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Obrady Ligi Narodów
Pierwsze posiedzenie 19-ej Sesji Zgromadzenia w Genewie

W czoraj o godz. \ } ' e)  J?r z e ' 
wodm iczący Rady Ligi Niaro- 
dów, delegat Nowej Zelandii 
Jordan, otworzył pierwsze p o ­
siedzen ie  19 sesji Zgromadzenia 
Ligi N arodów  w  Genewie.

Przem ów ienie inauguracyjne 
delegata  Nowej Ze andu n astro­
jone b yło  tonem  głębokie, tros­
ki, w yw ołanej P ™ «  w sz y st­
kim  kryzysem , laki p rzeżyw a  
obecnie Liga Narodów.

M ów ca przypom niał ok o licz­
ności, w  jakich p ow sta ła  Liga i 
cele, jakie m iała spełniać. ,,Dziś
 p o w ied z ia ł Jordan — pewna
liczba krajów straciła sw ą w ia­
r ę  w  pakt i w idzim y zam iesza­
nie i  nieporządek, jakie z tego  
w y n ik a ją " . M ó w c a  stw ierdził, 
że  w szyscy  uznają dziś, iż pakt 
nie funkcjonuje odpow iednio. 
Istnieją jednak różnice w  poglą  
dach na tem at sposobu popra­
w ienia tej sytuacji. Jordan pod-

Włoski hymn
hitlerowski

Poeta wioski, Giovanni Orsini, 
wydał w tych dniach hymn na 
cześć Hitlera, który ukazał się w  
wydaniu książkowym w języku 
włoskim i niemieckim.

Hymn ten P°wst\ ł ^  “ asi® P0' 
bytu Fuhrera we Włoszech , był 
Po raz pierw szy opublikowany w
dzienniku „0 Secol°  Sera ‘

krelił dalej, że w szyscy o b ec ­
nie zdają sobie sprawą z trud­
ności bezpośrednich, jakie ist- 
oieją w  Europie. Unikając w cho  
dzenia w  szczegóły, aby nie u- 
trudniać, jak ośw iadczył, roli 
tych, na których barkach spo­
czyw a bezpośrednio od p ow ie­
dzialność za rozwój w ypadków , 
m ów ca zakończył stw ierdze­
niem, odpowiadającym  zresztą

istocie  obecnego paktu Ligi, że 
wypadki europejskie zajmują 
nie tylko państw a bezpośrednio  
zainteresow ane, lecz rów nież  
w szystk ie  kraje św iata.

Po zw eryfikow aniu pełnom oc  
nictw  poszczególnych delegacyj 
na Zgromadzeniu, posiedzenie  
zostało  odroczone, celem  przy­
gotowania w yborów  prezydium .

(PAT.).

Cenzura hitlerowska skonfiskowała cześć mowy Goeringa

Goering zaniemógł
po swojej wojowniczej mowie

Korespondent berliński „Kurie, 
ra Warszawskiego" podaje:

.Mowa gen. Goeringa, która w 
sobotę była na ogół podana tylko 
w zwięzłych skrótach, w niedzle. 
lę obok przemówienia min. Goe. 
belsa zajmuje gros miejsca w

dziennikach niemieckich. Taktyka 
zastosowana wywołała nawet 
przypuszczenie w kołach tutej­
szych obserwatorów zagranicz­
nych, że mowa marsz. Goeringa 
ze względu na swą ostrość miała 
być celowo usunięta w  cień. Jak 
się okazało przesunięto moment

Ufortyfikowane pozycje chińskie w górach
Zaciekła obroną Hanków
Japończycy daremnie usiłują wyprzeć Chińczyków z ich pozycji

Komunikat chiński donosi, że na 
południowym brzegu rzeki Jang. 
Tse trwają zaciekłe walki na pół­
nocnym zachodzie od m. Źuiezan. 
Japończycy daremnie usiłują wy­
przeć Chińczyków, zajmujących tu
u fo r ty fik o w a n e  pozycje w  garach.

Punkt ciężkości walk w dniu 
w czorajszym  przeniósł się w oko­
lice st. Mahulin, oraz na północ 
od Deania. Oddziały chińskie u- 
siłowały odebrać Japończykom st. 
Mahulin, utraconą kilka dni temu 
po zbombardowaniu jej przez Ja­
pończyków pociskami chemiczny­
mi. Operacjami ze strony Chiń-

Wojsko wraca z manewrów
Dziś wojsko polskie wraca z 

manewrów do stolicy, do War­
szawy- Społeczeństwo będzie ży­
wo i serdecznie witać wracające 
oddziały. Miasto Warszawa zapro­
siło do udziału w powitaniu nie­
które organizacje socjalistycznego 
obozu.

W żołnierzu Niepodległej Polski 
widzimy OBROŃCĘ NIEPODLE­
GŁOŚCI, o którą naród Polski wal­

czył tak długo i tak ofiarnie. U- 
dział socjalizmu polskiego w tej 
walce jest ogólnie znany.

Polska przeżywa obecnie — po 
20 latach Niepodległości — chwilę 
trudną. Niebezpieczeństw, idących 
obecnie przede wszystkim z Zacho­
du, nie ukrywamy.

Jak corocznie, nasi towarzysze- 
robotnicy i pracownicy serdecznie 
będą witali wracających żołnierzy,

czyków kieruje na tym froncie gen. I Na północnym brzegu Jang- se 
Dżan-Fa-Gui, wschodząca gwiaz- J a p o ń c z y c y  podjęli znacznymi si a- 
da wśród generalicji chińskiej. | mi natarcie w rejonie Guansin.

Palestyński w u lk a n

NOWO ZWERBOWANA POLICJA ANGIELSKA W PALESTYNIE,

Fortyfikacje na Slasku
niemieckim

Wzdłuż granicy czechosłowac­
kiej na niemieckim s ląsku w mie­
siącu sierpniu prowadzono inten­
sywnie budowę nowych fortyfika- 
cyj. Szczególnie silne fortyfikacje 
zbudowano w miejscowości Sel- 
denberg, która swoimi domami 
przylega do granicy i łączy się ze 
wsią Eltersbach po czechosłowac­

kiej stronie.
Do budowy użyto robotników 

z Berlina i Zagłębia Saary. Dwo­
rzec kolejowy w Seidenberg zo­
stał rozbudowany do dużych roz­
miarów. Pierwszą stację na linii 
do Górlitz, Nigrisch - Hagenwalde 
zamieniono na punkt węzłowy, łą­
cząc ją ze stacją kolejową Zittau.

Rokowania japońsko-sowieckie
m°iannWy, ^ m ię d z y  ambasado-

Sz>gemitsu a za­
stępcą komisarza Spraw zagf., Po.
tiemkm w sprawie powołania
koniisji y yczenia granicy so­
wiecko - mandżurskiej, 2bliżają się 
do pomyślnego końca. Zadaniem 
tej komisji będzie wytyczenie gra_

nicy w okolicach Czang - Ku-Feng 
na odcinku 8-kilom. długości.

Zdaniem japońskiego ministerium 
spraw zagr., pomyślne zakończe­
nie prac tej komisji mogłoby mieć 
korzystny wpływ na inne zagad­
nienie pozostające w zawieszeniu 
między obu krajami.

Na obszarach Palestyny mnożą 
sie dalsze akty terorystyczne. W 
okręgu Gaza przy starciu między 
powstańcami arabskimi a żydow­
skimi policjantami dwaj policjanci 
zostali zabici, a dwaj odnieśli cięż 
kie rany. Stacja kolejowa Artus 
na linii Jerozolima — Lydda zo­
stała podpalona. Podpalono rów­
nież synagogę w małym miastecz 
ku pomiędzy Tel - Aviv a Jaffą.

W starej dzielnicy Jerozolimy 
po odbytych tam zebraniach arab 
skich doszło do gwałtownych de-

monstracyj w okolicach meczetu 
Omara. Władze policyjno - woj­
skowe rozproszyły demonstran­
tów. Na wschód od Ramleh zer­
wano na znacznej przestrzeni prze 
wody teiefoniczno - telegraficzne, 
przerywając komunikację między 
Jerozolimą a jaffą,

W czasie wczorajszych zajść w 
Jerozolimie 6-ciu żydowskich poli­
cjantów pomocniczych zostało za­
bitych, a jeden zaginął.

Na ulicach Jerozolimy krążą sil­
ne patrole.

Chińczycy uparcie bronią swych 
pozycji, zadając atakującem u prze 
ciwnikowi ciężkie straty . Kolumna 
japońska, wykonywująca ruch o- 
skrzydlający od północy, utknęJa 
w mjejsou na zachód od Luamia, 
gdzie od kilku dni toczą się mor­
dercze walki. Do kolumny japoń­
skiej, liczącej ponad 10 tysięcy ba 
gnetów, przybyła świeża dywizja 
posiłkowa.

W północnych Chinach w pro­
wincji Szansi, wysunięta na za­
chód operacyjna grupa japońska 
po ostatnich walkach, zaczęła się 
wycofywać do m. Jusanin. Na tym 
odcinku sytuacja, wedle komunika 
tu chińskiego, ma się przedstawiać 
dość pomyślnie, lecz szczegółów 
ostatnich walk narazie brak.

propagandowego wykorzystania 
jej na niedzielę.

Przy porównaniu jednak rzeczy 
wistego tekstu mowy z brzmie­
niem podanym przez Niemieckie 
Biuro Informacyjne, a za nim 
przez całą prasę wynika, że zdecy 
dowano się r.a usunięcie pewnych 
ustępów, a między nimi:

1) Ostry ustęp skierowany prze 
ciwko Czechom, jako narodowi po 
zbawionemu kultury, który nie wia 
domo skąd się wziął;

2) Ustęp ostrzegający Anglię, 
by nie dawała dobrych rad i o . 
strzeżeń o konieczności utrzyma­
nia pokoju, a lepiej sama zajęła 
się przywróceniem porządku w  
„swym żydowskim państewku" i 
innych posiadłościach swoich;

3) żołnierskie lapidarne wyra. 
żenią na temat z.alet wojennych 
armii niemieckiej.

**
*

Wczoraj ogłoszono w Norym­
berdze komunikat urzędowy, że 
premier feldmarszałek Goering 
nagle zaniemógł. Choroba premie, 
ra Goeringa połączona jest ze 
stanem gorączkowym, skutkiem 
czego będzie musiał dłuższy czas 
pozostawać w łóżku.

W niemieckich kołach politycz­
nych utrzymują, iż choroba feld­
marszałka Goeringa wywołana zo­
stała trudami dnia wczorajszego, 
zwłaszcza zaś długotrwałym sta­
niem na trybunie, podczas prze­
marszu formacyj wojskowych. 
Natychmiast zastosowane specjal­
ne zabiegi oraz kąpiele chorej no­
gi nie dały pożądanych rezulta­
tów.

Spadek bezrobocia w Anglii
Liczba bezrobotnych w  Anglii w 

miesiącu sierpniu rb. obniżyła się 
o dalsze 14.000 osób, w porówna­
niu z miesiącem lipcem, i wynosi­
ła na dzień 31 sierpnia 1.759.000 
osób. Spadek bezrobocia zazna-

Powódź w Niemczech
Glatz i jego okolice w Niemczech 

nawiedzone zostały ponownie k a ta ­
strofą powodzi, wywołanej przez 
oberwanie sio chmury w nocy z so­
boty na niedzielę. W pobliżu mlejsco 
wości kąpielowej Altheide wzebran 
wody zniosły dwie tam y, u tw orz.w  
rwący potok i zalały kilkadziesiąt 
gospodarstw, na których I*02,0 
wody dochodzi do jednego me^ra. 
Niemal wszystkie mosty s0®*?# 
uszkodzone. Zaalarmowane służbę 
pracy i s traż ogniową. Mieszkańcy 
Schwedeldorfu zaskoczeni byli przez

powódź we śnie tak , te  z wielką tru  
dnością udało im się wyprowadzić 
żywy inwentarz w bezpieczne miej­
sce. Również i w innych miejscowo­
ściach poołżone nad Nissą miejsco­
wości są  do wysokości jednego me­
tra  zalane wodą. Część m iasta F ran  
ken stein je s t również pod wodą. W 
dwóch innych miejscowościach człon 
kowie akcji ratowniczej przez dłuż­
szy czas stali do połowy pierwsi w 
wodzie, aby wśród nocy przenieść 
kobiety i  dzieci na wyżej położono 
tereny.

czył się przede wszystkim w prze­
myśle węglowym, budowlanym 1 
obuwianym, natom inast wzrost 
w przemyśle tekstylnym, stalowym 
i niektórych gałęziach przemysłu 
maszynowego.

■ aKolonie żydowskie w Abisynii
W łoskie ministerium kolonii o- 

pracowało plan osiedlenia ż y d ó w  
w Abisynii. Oficjalnego ogłosze­
nia planu osiedleńczego należy o- 
czekiwać w najbliższych dniach. 
Jak podaje „Prager Presse", Ży­

dzi kolonizowani będą na jednym 
z najbogatszych terenów Abisynii, 
a  ich działalność przemysłowa i 
rolnicza podlegać będzie ścisłej 
kontroli W łochów.

Żegluga na D u n a j u
Niemcy rozpoczęły na szerszą 

skalę eksploatację żeglugi na Duna­
ju  dla celów im portu niektórych a r ­
tykułów spożywczych i surowców 
W pierwszym rzędzie dotyczy to 
transportu  zboża z Węgier, oraz z 
Jugosławii. Jednocześnie niezależnie 
nie od transportów  sta tkam i zboże 
dla Niemiec transportow ane jest z 
Rumunii na wielkich barkach spe­

cjalnie dostosowanych do żeglugi 
na Dunaju.

Również i większe partie  tytoniu 
jugosłowiańskiego dla Niemiec trans 
portowane są Dunajem n a  statkach 
niemieckich i austriackich. Zwiększę 
nie ruchu transportow ego spowodo­
wało naw et chwilowy brak tonnażu 
barek i łodzi transportow ych na Du 
naju.

W Budapeszcie zakończył swoje I nież udział delegacja po s^a. : a . 
obrady Międzynarodowy Kongres stępny kongres odbędzie się w 
Adwokatów, w którym wzięła rów- | W arszawie.
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Autorytatywne oświadczenie W. Brytanii
NaradyLONDYN (PAT.). Na temat o 

becnej sytuacji i stanowiska W. 
Brytanii udzielono w niedzielę 
wieczorem prasie Z NAJBAR­
DZIEJ AUTORYTATYWNEGO 
ŹRÓDŁA BRYTYJSKIEGO na­
stępujących wyjaśnień:

Kanclerz Hitler ponownie za­
akcentował swą wolę pokoju i by­
łoby błędem w obecnej chwili 
przypuszczać, że oświadczenie to 
nie jest szczere. Rząd brytyjski 
traktuje zagadnienie czeskie po­
ważnie, mimo, iż sytuacja jest tru 
dna. Zdaniem Rządu brytyjskiego 
nie jest rzeczą niemożliwą uzy­
skać rozwiązanie w sensie porozu­
mienia na podstawie środków po 
kojowych i drogą pokojowych ro­
kowań. W obecnej sytuacji misja 
lorda Runcimana odegrała wiel­
ką rolę. Nowe propozycje Rządu 
czeskiego, uwzględniające częścio­
wo żądania Niemców sudeckich, 
zwęziły w rezultacie przedział mię 
dzy obu stronami. Aczkolwiek o- 
kazać się może konieczne doko­
nanie pewnych wyjaśnień i na­
wet zmian w tych propozycjach i 
aczkolwiek niezbędne będzie je­
szcze przeprowadzenie rokowań, 
to jednak — zdaniem Rządu bry­
tyjskiego — NIE ISTNIEJE 0- 
BECNIE ŻADNE UZASADNIĘ- 
NIE DLA WYCOFANIA Się Z 
ROKOWAŃ I ROZPOCZĘCIA 
KROKÓWNARZECZ BARDZIEJ 
GWAŁTOWNEGO ROZWIĄZA- 
NIA. Możliwe, że nawet i obec­
nie nastąpią jeszcze pewne nie­
powodzenia i trudności w tych 
rokowaniach, ale lord Runciman 
jest wciąż na miejscu i te same 
kwalifikacje, które wykazał on 
dotychczas i dzięki którym opa­

nowano istniejące trudności, są do 
dyspozycji również i obecnie.

W brytyjskich kołach oficjal­
nych przypominają oświadczenie 
premiera Chamberlaina w labie 
Gmin dnia 24 marca r. b. i mowę 
min. Simona w Lanark, w których 
to wystąpieniach zostało przed­
stawione stanowisko Rządu bry­
tyjskiego i stwierdzono, że W. 
BRYTANIA NIE MOGŁABY PO 
ZOSTAĆ OBOJĘTNĄ W WY- 
ĘĄDKU ROZSZERZENIA SIĘ 
KONFLIKTU.

W OBECNEJ SYTUACJI U- 
TRZYMYWANY JEST ŚCISŁY 
KONTAKT Z FRANCJĄ, NAJ- 
BLIŻSZYM SĄSIADEM W. BRY­
TANII. NIE NALEŻY PODDA- 
WAĆ SIĘ PESYMIZMOWI I 
TRZEBA OCZEKIWAĆ NA PO- 
NIEDZIAŁKOWE PRZEMÓWIĘ- 
NIE KANCLERZA HITLERA, 0  
KTÓREGO INTENCJACH PO- 
KOJOWYCH NIE MA DOTYCH- 
CZAS POWODU WĄTPIĆ.

W Berlinie 
zbagatelizowano 

oświadczenie angielskie
BERLIN (PA T). — W związku z 

oświadczeniami Rządu angielskiego 
do prasy  co do stanowiska Anglii 1 
Francji w razie gwałtownego rozwią­
zania spraw y czeskiej, w niemieckich 
kołach politycznych zw racają uwagę 
na fak t, że możliwość gwałtownego 
rozwiązania dotychczas była dysku, 
tow ana wyłącznie poza Niemcami.

Poza tym oświadczenia angielskie, 
według kół niemieckich, nie zawie­
rały dla Niemców żadnych niespo­
dzianek.

PRYWATNA S Z K O Ł A  P O W S Z E C H N A
przy Gimnazjum i Liceum z peta. prawam i szkół państwowych

im. K R E C Z M A R A
u l. W ILCZA  4 1 , t c l .  8 - 7 5 - 3 1

Zapisy do wszystkich klas (I—VI) w dni powszednie w g. 8-14 1 17R-10 
Synowie wojskowych i  urzędników płacą 50% wpisu.

  Są jeszcze miejsca ulgowe dla niezamożnych.

Z Tuluzy donoszą, iż misja 
Uhetwooda, której polecono roko­
wania z Rządem w Burgos i Bar­
celonie, w celu doprowadzenia do 
wymiany jeńców, otrzymała od­
powiedź od władz w Burgos, wy­

rażającą zgodę na przyjęcie człon­
ków misji na terytoriach, zajętych 
przez wojska gen. Franco. W nie­
dzielę rano członkowie misji Che- 
twooda wyjechali pociągiem do 
Henday.

Oirady Rządu francuskiego
Na poniedziałek po południu wy. 

znaczone zostało posiedzenie fran­
cuskiej Rady Ministrów, które ma 
być poświęcone omówieniu sytua­
cji międzynarodowej. Premier Da- 
ladier i min. Bonnet, który wrócić 
ma z Getewy w poniedziałek po 
południu, wygłoszą przemówienia 
o sytuacji.

We wtorek o godz. 10 rano od­
będzie się posiedzenie Rady Mi­
nistrów pod przewodnictwem pre 
zydenta Lebruna w pałacu Eiizej- 
skim, również poiświęcone położe­
niu międzynarodowemu. Rząd fran 
cuskł będzie mógł we wtorek roz­
ważyć sytuację po poniedziałko­
wej mowie Hitlera,

Wojna partyzancka
w Palestynie

LONDYN (PA T). — Z Palestyny 
codziennie w dalszym ciągu napły­
w ają wiadomości o krwawych s ta r ­
ciach, zamachach i sabotażach. CO. 
BAZ CZĘŚCIEJ O ITAKAMI PO­
WSTAŃCÓW ARABSKICH PADA- 
JA  ŻOŁNIERZE I  POLICJANCI 
BRYTYJSCY. W czoraj zabito w Hai- 
fie m arynarza brytyjskiego, stojące­
go w porcie okrętu „M alaya". W nie- 
dzielę rano niedaleko kolonii żydow­
skiej w południowej Palestynie w 
starc iu  z powstańcami zabito dwuch 
rezerwowy ch policjantów żydowskich 
a  dwuch raniono. Fo południu za­
strzelono na granicy H aify i Tel- 
Avivu chłopca żydowskiego, żołnie­
rze brytyjscy otworzyli ogień na za­
machowców, z których dwuch zosta­
ło rannych. Dowódca wszystkich 
brytyjskich sił wojskowych w P ale­
stynie zatw ierdził trzy  wyroki śmicr 
cl i 6 wyroków, skazujących na do- 
żyw-otnie więzienie terrorystów  arab­
skich.

LONDYN (PAT.). Ubiegłej no­
cy oddział uzbrojonych powstań, 
ców arabskich zaatakował poste­
runek policyjny w Beersheba. W 
ozasie walki zabito jednego poli­
cjanta brytyjskiego. Po zrabowa­
niu dużej ilości broni i amunicji 
powstańcy podłożyli ogień pod 
budynki posterunku oraz urzędów, 
które doszczętnie spłonęły. Inny 
oddział powstańców zajął również 
ubiegłej nocy wieś arabską koło 
Nazaretu. Powstańcy ranili wójta 
wioski i jego syna oraz zabili cór. 
kę.

Ponadto ub. nocy rzucono bom­
by na główną kwaterę policji w 
Jaffie i podpalono posterunek po­
licji pod Esdraelon. Przecięcie li­
nii, łączącej studio radia w Jero­
zolimie ze stacją nadawczą w Ra 
mallah, spodowalo przerwę w pro 
gramie radia palestyńskiego.

ff

u prem iera Anglii
LONDYN (ATE). W niedzielę 

rano w rezydencji premiera odbył 
się szereg rozmów, w których u. 
czestnłczyli: lord Halifax, sir John 
Simon, sir Samuel Hoare, sir Ale­
ksander Cadogan i sir Robert Van 
sittart. Rozmowy trwały do godz. 
3-ej.

Wyreżyserowana
„uciskanych Niemców"

farsa
Niemieckie Biuro Inform acyjne do 

nosi z Karlsbadu, l i  lord Runciman, 
k tóry  bawi od p ią tku  wieczorem na 
zam ku hr. Czernina w  Petersburgu 
na drodze Karlsbad—P raga, przyjął 
w niedzielę w południe delegację par­
tii nlemlecko.sudecklej pod przewod­
nictwem kierownika okręgowego par 
til posła Wollnera.

Poseł Wcllner oświadczył m. in.: 
Od czasu tra k ta tu  pokojowego w St. 
Germain Niemcy sudeccy cierpieli. 
W  r. 10X8, wierząc w 14 punktów 
Wilsona, opuściliśmy broń. Powraca­
jąc  do ojczyzny, wierzyliśmy, że za ­

warto w 14 punktach prawo samo­
stanowienia będzie zastosowane rów­
nież i  do nas. Tymczasem spotkało 
nas rozczarowanie. Po 20-letnich cier 
pieniach naprężenie osiągnęło swój 
kulminacyjny punkt. Nie wierzymy 
w czeskie obietnice, Uczymy n a  wa­
szą lordowską wysokość, iż uczyni 
pan wszystko, co możliwe, abyśmy 
mogli uzyskać nasze prawa.

Lord Runciman za pośrednictwem 
tłum acza oświadczył, że wypadki 
bezprawia, o których się dowiedział, 
odczuł głęboko i że przestudiuje m a­
teriały  dowodowe, prosi jednakże,

Robotnicy mafą d o i<
nieodpowiedzialnego kierownika fabr. „Olkusz"

botniczej. Oczywiście sprawa ta 
skierowana została natychmiast 
do sądu.

Wybryków p. Kotowicza robot-

LEODIUM (PAT.). W niedzie­
lę po południu odbył się start ba­
lonów, biorących udział w 26-tych 
zawodach o puchar Gordon - Ben 
netta. Około dwudziestu tysięcy 
widzów ”gromadziło się na miej­
scu startu.

Pogoda w ostatniej chwili 
niespodziewanie się zmieniła i 
wiatr, który w sobotę skierował 
balony na zachód, w niedzielę ra­
no tak zmienił kierunek, że ocze­
kiwano lotu w stronę Włoch pół­
nocnych. Na chwilę przed zawo­
dami jednakie pogoda raz jesz­
cze się zmieniła i tym razem

Robotnicy fabryki „01kusz“ ma 
ją dość szykan kierownika fabry­
ki, p. Kotowicza i jego pomagie- 
rów majstrów: Nowaka, Piotrow­
skiego I innych.

Nazwiska tych ludzi a przede 
wszystkim p. Kotowicza stanowią 
dla niektórych robotników ciągłą 
groźbę.

Kotowicz, wspólnie z© swoimi 
wybrańcami, chciałby wywindo­
wać się do góry na barkach ro­
botników. Robi z  siebie wielkie, 
go patriotę, ale wszystko kosztem 
zbiedzonych robotników.

I to mu się nawet dotychczas 
udawało.

Urządzał wraz ze swymi maj­
strami najrozmaitsze składki pie­
niężne wśród robotników — na 
rozmaite cele.

Wszystko to robiło się po to, 
żeby zarobić na medale i t. p.

Ostatnio w fabryce przeprowa­
dzona została wśród robotników 
uchwała opodatkowania się na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Robotnicy i tym razem postano­
wili opodatkować się, ale pod 
warunkiem, te zbiórkę przeprowa 
dzą ludzie, do których mają zau­
fanie a nie dotychczasowy dobro- i p i ł k a  mim 
dziej za ich pieniądze. -----------------

I tak się też stało. Wybrany 
został komitet, który miał powie­
rzone ściąganie pieniędzy od 
pracowników fabryki i przekaza­
nie ich władzom wojskowym.

Kotowiczowi to się nie spodo­
bało, bo w  komitecie zabrakło je­
go osoby.

W dniu 19 sierpnia b. r. odby- 
ła się konferencja przedstawicieli 
robotników z dyrekcją fabryki 
przy udziale sekretarza Związku, 
torw. Angiera. Robotnicy doma­
gali się zaprzestania stosowanych 
przez p. Kotowicza metod, oraz 
pytali, dlaczego firma nie prze­
prowadza potrąceń zgodnie z żą­
daniem, wniesionym na piśmie 
przez komitet.

Dyrekcja oznajmiła, że potrące­
nie może przeprowadzić pod wa­
runkiem, że w skład komitetu bę­
dzie wchodził przedstawiciel fir­
my, p. Kotowicz. W przeciwnym 
bowiem razie żadnych potrąceń 
nie przeprowadzi.

Cóż to ma znaczyć? — pytają 
niektórzy robotnicy?

My dajemy pieniądze a p. Ko­
towicz ma nimi rządzić? To być 
nie może.

Takie samo stanowisko zajęli 
delegaci.

Wreszcie postanowiono zwołać 
drugie zebranie robotników, któ­
re się odbyło w dniu 21 sierpnia 
b. r. w Domu Robotniczym. Na 
zebraniu tym robotnicy powierzyli 
sprawę swoim przedstawicielom.

Upadł również komitet, wybra­
ny przez różnych rozbijaczy ro­
botniczych, w skład którego wcho 
dził także p. Kotowicz. Komitet 
ten powstał. zdaje się, z namowy 
p. Kotowicza, żeby rozbić komi­
tet, wybrany z ramienia robotni­
ków, bo w nim jego nie było.

Rozbijacze na zebraniu zdecy­
dowali «ię nawet zlikwidować 
swój komitet, byle tylko dokoop­
tować p. Kotowicza do komitetu, 
wybranego przez robotników.

Ody to się nie udało, jeden z 
nich, Władysław Dreksa, pozwo­
lił sobie nawet na oszczercze za­
rzuty pod adresem organizacji ro-

nicy nie mogą już znieść i jeżeli 
stosunki nie ulegną zmianie, cier­
pliwość ich się wyczerpie.

M. N.

Między nar. zawody balonowe
wiatr pognał balony w stronę Nie 
miec t  Polski.

Należy oczekiwać, że część ba­
lonów poszybuje nawet do Rosji. 
Reszta będzie lądować po drodze. 
Start balonów odbył się bez żad­
nego wypadku.

Pierwszy wzniósł się Belg De- 
muyter, w ślad za nim balon fran­
cuski, po czym Warszawa 2, pilo­
towana przez inż. Krzyszkiewicza. 
Ostatni wyleciał o godz. 18 kpt. 
Janusz na „LOPPu, uważany przez 
Belgów za najgroźniejszego prze­
ciwnika Demuytera.

ażeby wziąć pod uwagę to, Iż nie Jaat
wszechmogący.

Czterotysięczny tłum, k tóry  zebrał 
się przed zamkiem, wznosił okrzyki; 
„Chcemy plebiscytu". Gdy lord Bun- 
clman z małżonką ukazali się na bal­
konie, tłum  odśpiewał niemieckie płe 
śni narodowe, po czym zaczął chó­
ralnie wołać: „Drogi lordzie, wyzwól 
nas od Czechosłowacji" (Lleber Lord, 
mach uns frel von der Tchechoslo- 
vakei).

Za pośrednictwem posła Wolinem 
lord Runciman poledł oświadczyć 
zebranym, l t  m a nadzieję, że nad 
głęboką przepaścią, dzielącą Niem­
ców i Czechów, da się przerzucić 
m ost pokoju.

W odpowiedzi na to  oświadczenie 
z tłum u rozległy się chóralne okrzy­
ki: „Plebiscyt".

Zdanie o braciach 
niemieckich

NORYMBERGA (PAT). — W 
zwięzłej mowie, wygłoszone] w  
niedzielę przez kanclerza na apelu 
formacyj partyjnych, padło zdanie 
o bardzo dużym znaczeniu. Odno­
siła się opo do tych „braci nie. 
mieckich", którzy „na razie nie mo 
gą jeszcze" brać udziału w uro­
czystościach norymberskich. Wszy­
scy obecni zrozumieli jasno, że 
zdanie to odnosi się do Niemców 
sudeckich, co przyjęte zostało en. 
tuzjastycznymi oklaskami

(Skąd korespondent PAT.a wie, 
jak zdanie to pojęli „wszyscy o- 
becni"? Widocznie korespondent 
PAT-a jest ponadto odgadywa. 
czem myśli. — Przyp. Red.)

s p o r t  e q
WALKI O MISTRZOSTWO LIGI. 

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO POLO­
NII NAD POGONIĄ-

We Lwowie rozegrany zo-stał mecz li­
gowy pomiędzy warszawską Polonią i 
lwowską Pogonią. Sensacyjne zwycię­
stwo odniosła drużyna stołeczna w sto­
sunku 3:1 (0:1). Jest to pierwsza po­
rażka Pogoni w bież. roku na terenie 
Lwowa.

Polonia wygrała zasłużenie. Mimo o- 
słabienia brakiem Pazurka i Nawrota, 
grała ona przez cały czas niezwykle am. 
bitnie. Z powodzeniem przetrzymała 
pierwszą połowę, w której Pogoń była 
lepsza i niezwykle skutecznie zagrała 
w drugim okresie gry, zapewniając so­
bie cenne zwycięstwo.

Przed meczem zarząd Pogoni witał 
drużynę stołeczną z okazji jubileuszo­
wej gościny we Lwowie, gdyż, jak wia­

domo, pierwszy mecz między Pogo­
nią a Polonią został rozegrany we Lwo­
wie w 1918 r.
RUCH WYGRAŁ Z WARSZAWIANKĄ 

4:1.
Na stadionie Wojska Polskiego w War 

szawie wobec 8000 widzów Ruch poko­
nał Warszawiankę 4:1 (2:1). Ślązacy 
mieli przez cały czas wyraźną przewa­
gę nad przeciwnikiem.

Gra była dość ostra, a w drugiej po­
łowie Wilimowski został kontuzjowany 
i zniesiony z boiska. Po kilku minutach 
ślązak wrócił jednak na boisko i grał 
do końca.
CRACOVIA POKONAŁA DRUŻYNĘ 

ŚMIGŁEGO 3:1.
W Wilnie wobec 6000 widzów Graco- 

via pokonała drużynę Śmigłego 3:1 
(2:0), Śmigły wystąpił do tego meczu 
z postanowieniem odniesienia za wszel­
ką cenę zwycięstwa. Ambitna gra dro­
żyny wileńskiej często niestety przera­
dzała się w brutalność.
AKS. ODNIÓSŁ ZWYCIĘSTWO NAD 

ŁKS. 3:2.
W Chorzowie AKS. pokonał ŁKS. 3:2 

(2:1). ŁKS. był w polu wyraźnie lep­
szy i przy pewnej dozie szczęścia mógł 
zawody te wygrać. Ślązacy przechodzą 
wyraźny spadek formy, a jedynie Pion­
tek utrzymuje się na dawnym poziomie. 
WISŁA PRZEGRYWA NA WŁASNYM 

BOISKU Z WARTĄ.
W Krakowie poznańska Warta odnio­

sła sensacyjne zwycięstwo nad Wisłą 
w stosunku 7:5 (4:2). Tak wysokiego 
wyniku i porażki Wisły na własnym bo. 
isku nie spodziewano się, zwłaszcza po 
dobrych jej wynikach w drogiej ran­
dzie rozgrywek ligowych.
TABELA ZAWODÓW O MISTRZO- 

STWO LIGI.
Po niedzielnych zawodach o mistirro- 

jtwo ligi Ruch umocnił się na pierw­
szym miejscu, najprawdopodobn'ej zdo­
będzie mistrzostwo ligi, gdyż posiada 
Już przewagę 6 punktów nad drogą z 
kolei drużyną Gracovii. Tabela zawodów 
przedstawia się obecnie następująco:

st. br.pkt.
1) Ruch 21:7 45:25
2) Cracovia 16:10 32:27
3) Warta 15:13 43:34
4) Wisła 15:13 29:29
5) A. K. S. 13:15 32:28
6) Polonia. 13:13 26:28
7) Pogoń 13:15 16:19
8) Warszawianka 13:15 30:35
9) Śmigły 11:17 24:35

10) Ł. Ł  s. 8:20 16:33
O WEJŚCIE DO LIGI.

W Świętochłowicach w meczu o wej­
ście do ligi Garbarnia niespodziewanie 
pokonała Śląsk 2:1 (2:1).

W Łodzi wobec 5000 widzów Union- 
Touring pokonał P. K. S. z Łucka 2:0 
(1:0). Drużyna łódzka grała na ogół 
słabo i mamo zwycięstwa nie zadowoli­
ła.

W tabeli rozgrywek prowadzi bez­
apelacyjnie Garbarnia bez straty pun­
któw.

pkt. st. br.
1) Garbarnia 6:0 9:3
2) Union . Touring 4:2 7:3
3) Śląsk 2:4 6:7
4) P. K. S. 0:6 2:11

SLAVIA ZDOBYŁA PUCHAR
EUROPY ŚRODKOWEJ.

W drugim rewanżowym meczu fina­
łowym o puchar Europy Środkowej Sla- 
via pokonała w Budapeszcie Fer ncvaros 
2:0, zdobywając puchar i mistrzostwo 
piłkarskie Europy Środkowej.

LEKKOATLETYKA
NOWY REKORD POLSKI 
W OSZCZEPIE OBURĄCZ.

W niedzielę na stadionie Polonii od­
były się zawody lekkoatletyczne o cha­
rakterze propagandowym ,pnzy udziale 
kilku czołowych zawodników polskich, 
uczestniczek obozu pań przed mistrzo­
stwami Europy ora.z kliku niestowarzy- 
szonycb.

W specjalnej próbie Gburczyk z War 
sza wianki ustanowił nowy rekord Pol­
ski w raucie oszczepem oburą z, uzy­
skają* łącznie wynik 112,97 mtr. fpra- 
wą ręką — 62,59 nur. lewą—50,38 mtr.). 
Dotyehozasowy rekord Polaki należał do 
Lokajskiego i wynosił 104,87 mtr. Wy­
nik Gburczyk* jest więc znacznie lepszy.

Niewiadomo ozy nowy rekord zosta­
nie uznany, gdyż na stadionie nie było 
metalowej taśmy do mierzenia odległo­
ści rzutów.
WALASIE WICZÓWNA NA ZAWO- 

DACH PROPAGANDOWYCH 
W GDAŃSKU.

W Gdańsku odbyły się w niedzielę 
propagandowe zawody lekkoatletyczne, 
zorganizowane prze® Polską Radę Spor­
tową na zakończenie tygodnia sportu poi. 
•kiego.

Na zawodach startowała Walasiewi- 
czówna w trzech konkurencjach, zajmu, 
jąc trzy pierwsze miejsca. Uzyskała ona 
na 190 metrów czas 1222, w skoku w dal 
5,96, a w rzucie dyskiem 36,44 mtr.

Z pozostałych wyników na wyróżnie­
nie zasługuje wynik Winiockiego z Ge-

damii na 3000 mtr. Uzyskał on wat 9:37,
bijąc rekord gdański o 7,5 sek.

BYDGOSZCZ POKONAŁA 
GRUDZIĄDZ W LEKKOATLETYCE.

Na stadionie miejskim w Bydgoszcay 
rozegrany został lekkoatletyczny meca 
międzymiastowy Bydgoszcz — Grudziądz, 
zakończony po wyrównanej walce zwy­
cięstwem Bydgoszczy w stosunku 127 : l l f  
plot. Utaanowioon trzy nowe rekordy o- 
kręgowe: w rzucie młotem Korda*
(Bydgoszcz) osiągnął wynik 46,64, w 
sztafecie 4 x  100 reprezentacja Bydgo­
szczy ustanowiła rekord wynikiem 45 
sek., a na 80 mtr. przez płotki Fel sita 
(Grudziądz) uzyskał czas 12,8.

WIOŚLARSTWO
KEPEL WYCOFAŁ SIĘ Z ZAWODÓW 

O PUCHAR PARYŻA.
W Paryżu odbyły się w niedzielę za­

wody wioślarskie o puchar Paryża. Star­
tujący na tych zawodach Polak KEPEL 
wycofał się. Nie ukończył wyścigu rów­
nież mistrz Francji Bano*. Puchar Pa­
ryża zdobył Jaetjuet.

B O K S
INAUGURACJA SEZONU BOKSER.

SKIEGO POZNAŃSKIEJ WARTY.
Poznańska Warta zainaugurowała se*

zon bokserski zawodami wewnętrznymi, 
które wykazały, że czołowy klub bok* 
aeiski polski poważnie przygotował się 
do najbliższego sezonu. Warta zaprę* 
zentnwała wielo nowych 1 utalentow- ■ 
nych sił. Z rozegranych walk na wyró­
żnienie zasługują spotkania Bazarnika 
z Sobkowiakiem oraz Koziołka ze Ska- 
łeckim. Ta ostatnia walka zakończyła 
się remisowo. Koziołek znalazł się je* 
dnak dwukrotnie na deskach.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 
UKRAINY.

W towarzyskim mecziu bokserskim hi 
— klasowy zespół Ukrainy odniósł sen­
sacyjne zwycięstwo nad czołową droży­
ną lwowską rekordem 8:6.

WARSZAWSCY BOKSERZY 
W KOPENHADZE.

Reprezentacja bokserska Warszawy 
przybyła wozoraj do Kopenhagi.

Podróż przesała spokojnie i bez arię* 
kazych przygód. Wszyscy zawodnicy ero- 
ją się dobrze.

Jak ustalono, Warszawa rozegra dwa 
mecze w Kopenhadze w dniach 14 i ’ 
b. m., a trzeci mecz w Aarhus dn. 18 
b. m.

KOLARSTWO
KLUJ WYGRAŁ WYŚCIG DOOKOŁA 

WIELKOPOLSKI.
Poznański okr. Związek kolarski urzą­

dził wyścig dookoła Wielkopokki na 
dystansie 250 km.

W biegu wzięło udtział 18 kolarzy, w 
czym kilku zamiejscowych. Na trasie 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, któ­
remu uległ zawodnik Pluta. Doznał on 
poważnych obrażeń głowy i został od­
wieziony przez Pogotowie Ratunków* 
do szpitala.

Wyścig wygrał Kluj z KPW. — Po* 
znań w czasie 9 godz. 11 min. 27 tek.



Nasze hasła

Wolność
Są hasła ideowe, k tóre roz­

palają, które budzą w nas en­
tuzjazm, k tóre przepełniają ser 
ca nasze wzruszeniem. Ich w ar­
tość emocjonalna jest olbrzy­
mia. Stawiamy te hasła tak  wy

posłuszeństwa i bezgranicznego 
poddaństwa.

I dlatego też, gdy wymawia­
my słowo wolność, winniśmy 
zaraz przedstawić sobie, jak 
wygląda życie bez wolności.

soko, że nieraz nie dostrzega Winniśmy w y o b r a z ić  sobie, jak
/M urn r ł o ć n  SO ATI O . '  > .  1my ich realnej wartości. Są one 

tak  piękne, wywierają na nas 
tak i urok, że nie zwracamy 
często uwagi na to jak są one 
pożyteczne, jak są konkretnie 
ważne. Stawiamy je na p iede­
stale ideałów służących do u- 
piększenia i uszlachetnienia ży­
cia i zapominamy, że są one na­
szym niezbędnym chlebem co­
dziennym, że są czymś nieod­
zownym, bez czego życie na­
sze stałoby się zupełnie nie do 
zniesienia.

Do takich haseł należy wol­
ność! Jest ona ozdobą naszych 
sztandarów. To słowo — jest 
wszak naszym dumnym powoła­
niem. W ypowiadamy je z głę­
bokim wzruszeniem. Prowadzi 
ono nas w sferę wielkich, wspa 
małych idei. W ydaje się nam 
czymś świetlanym, pięknym i 
wymarzonym. Wolność! Od t e ­
go słowa bije jakiś blask i jas­
ność. Jaw i się nam ona w aure­
oli naszych snów o szczęściu i 
wspaniałej przyszłości. W ol­
ność! To słowo budzi w nas 
wielką tęsknotę za ideą, za n ie­
skończonym pięknem, za praw ­
dziwym dobrem.

Wolność wydaje się nam tak 
piękną, że aż czasem staje się 
ona nierealną, nieziemską, nie­
uchwytną. Oddala się od nas w 
sferę marzeń. A jednak należy 
ją sprowadzić na ziemię. Ten 
czysto uczuciowy sposób odno­
szenia się do idei wolności nie 
wystarcza. Jest nieodzownie 
potrzebne, abyśmy jak najgłę­
biej odczuwali i rozumieli jej 
realną, konkretną wartość. 
Trzeba nam się dokładnie 
wczuć w to słowo. Trzeba nam 
dobrze zastanowić się nad tym 
co ano oznacza. I trzeba nam 
zwłaszcza pomyśleć o tym, jak 
wygląda życie bez wolności.

Wolność to czynnik najkon­
kretniejszy i najważniejszy z 
punktu widzenia naszego co­
dziennego, szarego życia. Brak 
choćby pewnej skromnej dozy 
wolności zamienia to życie w 
jakieś nieznośne piekło, w ja­
kiś stan niemożliwy do znie­
sienia.

Trzeba sobie jasno uprzytom 
nić, że wolność, to nie jest ja­
kiś luksus, jakiś przedmiot zbyt 
ku, do którego zaczynamy dą­
żyć po zaspokojeniu naszych 
kardynalnych, zasadniczych po­
trzeb, że to jest artykuł pierw ­
szej, nieodzownej potrzeby. 
Wolność to nie jest ideał z na­
szego programu maksymalnego, 
gdy już wszystko inne zostanie 
osiągnięte, ale to jest nasz pro­
gram minimalny, na dziś, na 
teraz, na chwilę już najbliższą.

Czyż obok najpierwotniej­
szych, piekielnych m ąk głodu i 
braku fizycznego nie należy po 
stawić męki niewoli? Czyż o- 
graniczenia wolności ludzkiej 
są mniej dokuczliwe, niż niedo­
magania natury materialnej? 
Potrzeba swobody osobistej 
jest przyrodzoną potrzebą czło­
wieka.

W arunki, w  których żyjemy, 
są dalekie nie tylko od nasze­
go ideału wolności, ale nawet 
od tego co uważamy za niezbę­
dne minimum. Ale nie znaczy 
to, abyśmy nie mieli oceniać 
naw et tej względnej wolności, 
k tórą posiadamy, abyśmy ją 
lekceważyli, abyśmy mieli spo­
kojni® przypatryw ać się żaku- 
®°®i< zdążającym do całkowite- 
M P o b aw ien ia  nas wolności.

• .Porów naw cza uczy nas
M oż^  C€I}Y w olności, 

czy spierać się na tem at,
ród s ą s i J ?  n ieszczęśliw y  na- 
nędzę, c * £ ^ y  2 cierpi
żywności, czv ^  brak  mu 
potrzeby. g ran iczono  jego
ważniejsze. j e r t  naj-
sza i najzupełniej ^  ^ 1 '
to  to, że n a ró d T en ^ , YątpllWa’. ' • • n jest sponie­wierany, ż y j e  ^
jarzmem, ie
elementarne! wolności, że ^  . 
lię W atmosferze

straszne jest życie, gdy każde 
stuknięcie do naszych drzwi 
budzi w nas strach, gdy oba­
wiamy się mówić, gdy lękamy 
się co kroku, że ktoś nas tam 
podsłuchuje, gdy zmuszeni je­
steśmy wciąż do kłamania na • 
szych uczuć, do ukrywania na­
szych myśli, do udawania, w  
najlepszym razie do milczenia. 
Nic straszniejszego, jak to u- 
ozucie bezustannej niepewności 
to ciągłe oczekiwanie ciosu, ta 
pieczęć nałożona na usta, i to 
dławiące za gardło poczucie 
bezsilności.

Tak. Wolność to coś bardzo 
konkretnego, bardzo realnego i 
bardzo potrzebnego. I nie wierz 
cie, gdy wam mówią, że jakiś 
naród z radością „wyrzeka się“ 
wolności. Byłoby to pogwałce­
niem natury ludzkiej. Nie moż­
na w człowieku zabić tęsknoty 
za wolnością, tak jak nie moż­
na zabić pragnienia. Kraj nie­

woli jest zawsze głęboko pod­
minowany.

Niema żadnego celu, który 
byłby godny tego, aby dla niego 
znosić niewolę, tyranię i spo­
niewieranie godności ludzkięj, 
W ideale wolności streszcza się 
wszystko najszlachetniejsze do 
czego człowiek dążyć może i 
ono jest samoistnym celem o 
który walczyć musimy. Wszyst­
kie wielkie nasze dążenia da­
dzą się w  gruncie rzeczy spro­
wadzić do idei wolności. Niepo­
dległość — to wolność. Demo­
kracja — to wolność. Sprawie­
dliwość społeczna — to wol­
ność.

I dlatego też, gdy bronić bę­
dziemy naszej wolności, p rze­
ciw której knują się różne za­
machy, będziemy nieustępliwi. 
Mało jest może koło nas powie­
trza wolności, Tyim więcej jest 
ono nam potrzebne do życia. 
Należy więc pamiętać. Walka 
toczy się nie tylko o taką czy 
inną formę ustrojową, nie o ja­
kieś rzeczy abstrakcyjne, dale­
kie, dla „szarego" człowieka 
obojętne. Toczy się o rzecz naj­
bardziej konkretną i istotną dla 
każdego — o wolność.

A. Próchnik

Trzecia zima wolny hiszpańskie!
W ojna hiszpańska trwa już I pierwszą troską władz jest 

trzeci rok; że trwać będzie przez | być musi — front
trzecią jeszcze zimę, jest nzeczą 
prawie że pewną.

Zapomnijmy na chwilę o fron- 
fach wojennych i o polityce, snu­
jącej się dokoła tej strasznej woj 
ny. Spójrzmy na los ludności cy­
wilnej Hiszpanii republikańskiej.

Na obszarze Republiki znajdu­
je się obecnie przeszło 16 milio­
nów mieszkańców ,a wśród nich 
jest p rzesz ło  4 miliony dzieci w 
wieku od lat 2 do 12, oraz z  gó­
rą 4 0 0  ty s ię c y  niemowląt, skaka­
nych na ofiarność publiczną.

N ap’yw uchodźców z obszarów 
gen. Franco, rosnące trudności 
handlowe —  czynią aprowizację 
Republiki zadaniem niezmiernie 
trudnym i złożonym. A przecież

otoczenie.promferwuie

świ ec i ©ałlepezymi

Pod osłoną tajemnicy.
Co się dzieje w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych

■■■

Szerokie w arstw y zainteresowane 
domagją się przywrócenia samo­
rządu ubezpieczeniowego. Postu, 
latu tego nie trzeba już dziś pono­
wnie uzasadniać. Nie trzeba sięgać 
ponownie do zasadniczej argumen 
tacjl.

Gdyby nawet gospodarka komi­
saryczna przedstawiała się pod 
względem rzetelności bez zarzutu, 
to i wtedy zbiurokratyzowanie in­
stytucji, rosnący rozdźwięk między 
tymi, którym- instytucja ubezpie­
czeniowa służyć powinna a kierów 
nlctwem —  nakazywałoby nawrót 
do wypróbowanych metod kie­
rownictwa i kontroli — do pełnego 
samorządu ubezpieczeniowego.

W iadomo jednak, że i pod wzglę 
dem rzetelności jest n-ie zupełnie

wszystko w porządku. W każdym 
razie opinia publiczna jest zaniepo 
kojona samym choćby brakiem mo 
żliwości zorientowania się w tym, 
co się dzieje w ubezpieczalniach.

Niestety, utworzenie surogatu 
kontroli publicznej w rodzaju tym­
czasowych komisyj rewizyjnych 
nie zdołają zapełnić próżni, jaka 
powstała po usunięciu samorządu. 
W dodatku protokóły i sprawozda 
nia komisyj są tajne i wyniki ich 
prac — protokóły końcowe przedo 
stają się ze znacznym opóźnieniem 
do opinii publicznej.

Niedawo za pośrednictwem P. 
A. T. ogłoszono sprawozdanie z 
końcowego posiedzenia Tymczaso 
wej Komisji Rewizyjnej przy Z a­
kładzie Ubezpieczeń Społecznych,

M ii mmr-i
..Kur. Poznański" contra marsz. Trąmpczyński

B. marsz. Trąmpczyński — jak czy­
telnicy w iedzą  — na zaproszenie Stron­
nictwa Pracy w  Szopienicach odpowie­
dzia ł :

„Wprawdzie by ł j jest nadał 
członkiem Stronnictwa Narodowego, 
ale marzy o tym, aby wszyscy rze­
czywiści narodowcy złączyli się pod 
wspólnym sztandarem", zamiast „po­
lemizować między sobą o jakieś 
drobne odchylenia czy to w progra­
mach, czy też w taktyce11.

D R O B N E  ODCHYLENIA". Np. w  
polityce zagranicznej: endecja jest hi- 
tlerofilska, a Str. Pracy  jrankofilskie. 
Np. w  kw estii ustrojow ej: endecja u- 
waża demokrację za  „bolszewizm “, a 
Str. Pracy skłania się  ku umiarkowanej 
demokracji. .Jh obn c odchylenia"! Jak 
widać, jeden ze sztandarowych mężów  
endecji, b. marsz. Trąm pczyński pow aż­
nie „odchyla się" od endeckich kano- 
nów—

A le też otrzym ał zaraz grubą repry­
mendę od endeckiego „Kur. Poznań­
skiego":

,Jeżeli marszałek Trąmpczyński za 
rzeczywistych narodowców uważa o- 
gół żywiołów, wchodzących w skład 
organizacji, a szczególnie włada Str. 
Pracy, oraz Stronnictwa Ludowego, 
które wymienia, to — przy całym 
szacunku dla marez. Trąmpczyńskie- 
go i jego zasług narodowych — tego 
rodzaju poglądu zgoła nie podziela­
my".

ROZŁAM? M oże jeszcze nie. Ale 
coś w  tym  rodzaju. Obecna grupa, rzą­
dząca w  endecji (grupa p. Kowalskie­
go) budzi coraz w iększe niezadowole­
n ie  wśród ,M arych", w  grupie „profe­
sorskiej" i t. p. Z  H IT LE R O F IL SK IM  
kursem  ci ,,starzy“ jakoś n ie mogą się 
pogodzić.

ROZBIEŻNOŚCI ROSNĄ- Należy 
przypuścić, że zb liża  się chwila nowej 
(k tórej z  rzędu?) secesji. P. Kowalski 
może odegrać w  Stronnictwie bardzo 
poważną rolę  — mianowicie rozicalić 
je  gruntownie..

K.

W mieswu młodzieży
Zgromadzenia młodzieży

W niedzielę, w związku z mie­
siącem propagandy młodzieży P. 
p  s., odbyły Się w  Warszawie 
cztery wielkie zgromadzenia mło­
dzieży, zwołane przez Okręgowy 
Wydział Młodzieży pp S. Zgroma­
dzenia odbyty się w  kinie „Roxy“ 
przy ul. Wolskiej 14, w sali Zw. 
Metalowców na Pradze, w sali War 
szawskiej Spółdzielni Mieszkanio­
w e !  na Żoliborzu i w  sali Dzielni­
cy PPS na Rakowcu.

Poza ty01 odbyły sk  liczne zgro­
madzenia młotteteży na prowincji. 
Między inny”* w Ł°D Z I przema­

wiali t.t. Szewczyk, Wachowicz, 
Moskiewiczówna, Karbowiak i Gar 
licki, a w GRODNIE t.t. Ładkow- 
ski, Roszkowski i Oleszczuk.

Liczna grupa młodzieży P. P- S. 
wzięła udział w „DOŻYNKACH" 
MŁODZIEŻY WICIOWEJ w Za­
wadach pod Wilanowem, zapra­
szając młodzież ludową na Okrę­
gowy Zlot młodzieży robotniczej, 
który odbędzie się w  Warszawie 
dn. 18 bm. (niedziela) o  godz. 9 
rano na boisku sportowym „Skry" 
przy ul. Okopowej.

dotyczącego rewizji ksiąg i oceny 
działalności zakładu za r. 1936. U- 
derza fakt braku wniosku o za­
twierdzeniu bilansów i rachunków 
za r. 1939- W poprzednim sprawo­
zdaniu, za r. 1935 Komisja orzekła, 
że nie znalazła przeszkód do ta ­
kiego zatwierdzenia, dodając jedy­
nie zalecenia i dezyderaty, których 
niestety nie ogłoszono.

Z całą słusznością pisze „Ku­
rier Polski":

„Widocznie obecnie Tymczasowa 
Komisja Rewizyjna znalazła takie 
„przeszkody" w działalności Za­
kładu Ubezpieczeń, k tóre nie po­
zwoliły jej postawić analogicznego 
wniosku co do zamknięć za r. 1936.

Co to  są za przeszkody? Opinia 
publiczna musi się istnieniem tch 
mocno zaniepokoić. Chodzi tu  o 
blisko 300-miIionowy obrót i prze­
szło miliardowy m ajątek  publicz­
ny.

W komunikacie P. A. T. wspom 
niane jest, że Komisja Rewizyjna 
ma nadzieję, ie  braki i niedomaga 
nia znikną po zmianach organiza­
cyjnych i personalnych, jakie w 
Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych 
już dokonane zostały lub jeszcze 
nastąpić muszą".
„Kurier" dodaje, że sprawa u. 

stąpienia dyr. J. W . Lgockiego w e­
dług powszechnego mniemania nie 
łączyła się z gospodarką zakładu, 
dodaje jednak:

Wiadomem jest, że nastąpiły 
dość duże zmiany personalne w 
dziale finansowo - majątkowym, 
co w zestawieniu z ogłoszoneml 
poglądami Komisji Rewizyjnej sta 
je się bardzo nlepokojącem opinię 
publiczną".
Nie tylko sama ta tajemnicza 

spraw a, ale i przypuszczenia, ja ­
kie na jej tle snuć może opinia 
publiczna, opinia ubezpieczonych
 winna być punktem — zwrot
nym w obecej sytuancji.

Czynniki powołane muszą zrozu 
mieć, że tak  dłużej być nie może. 
Najwspanialej skonstruowana, naj 
sprawniej działająca maszyna biu­
rokracji nie zastąpi w ładz opartych 
o zaufanie zainteresowanych. W 
dodatku zaś to, co się przedostaje 
przez osłonę tajności nie świadczy 
o sprawnym i wolnym od zarzutu 
funkcjonowaniu aparatu.

Nawet, jeśli chodzi o instytucję 
centralną!,.. Cóż powiedzieć o po­
szczególnych ubezpieczalniach!

Pokwitowania
Na Towarzystwo Uniwersytetu 

Robolrtlczego.
Dr. M aria Rruszyrtska .  B ystra 

zł. 100.
Na głodne dzieci Hiszpanii.

Zebrane wśród introligatorów 
zł. 8.85.

Inżynier X. zi. 10.

Zbliżająca się zima powiększa 
wydatnie potrzeby, niedolę i nę­
dzę.

W  tych warunkach pomoc zze- 
wnątrz ,po moc przede wszystkim  
dla dzieci hiszpańskich, sta je  się 
obowiązkiem moralnym św iata 
kulturalnego, wszystkich ludzi do 
brego serca i wrażliwego sumie­
nia.

Pomoc ta  napływ a do Hiszpa­
nii z Europy i Ameryki, napływa 
stale od dwóch lat. Wielką oka­
zała się zw łaszcza o f ia r n o ść  mas 
robotniczych we w s z y s tk ic h  nie­
mal krajach .

Ale wobec nadiahodącej zimy i 
rosnących potrzeb, ofiarność ta  
nie tylko nie powinna słabnąć, 
lecz przeciwnie — musi się spo­
tęgować.

Rozumieją to na Zachodzie-
Rada Naczelna angielskich Zw. 

Zawodowych świeżo ofiarowała 
5 tyis. funtów na pomoc Republice 
h iszpańskiej; Związek górników 
angietekioh zebrał w ciągu 6 ty­
godni 68 tys. funtów.

Z Francji nadszedł do H iszpa­
nii ładunek okrętowy, zaw ierają­
cy 500 ton żywności i lekarstw 
dla miesizkańców M adrytu; 1 7  i  18  
b. m. z  inicjatywy młodzieży fran 
cuskiej odbędą się w całej Fran­
cji „dni ofiarne" na rzecz H isz­
panii. Szwedzki komitet pomocy 
dla Hiszpanii zebrał 36 tys. koron 
z czego 10 tys. przeznaczył na 
mleko dla dzieci.

Dużą ofiarność wykazuje Ar­
gentyna. W  tych dniach przybył 
stam tąd do H iszpanii okręt z ła ­
dunkiem ubrań, cukru, zabawek 
dziecięcych, wartości miliona fr. 
francuskich; wespół z Urugwajem 
Argentyna nadesłała — zebrane 
w ciągu miesiąca — 1%  miliona 
franków w gotówce. W Argentynie 
postanowiono gromadzić specjal­
ny funduwz na zakupy żywności 
dla H iszpanii; istnieje tam t y s ią c  
komitetów pomocy, rozsianych po 
całym kraju, dzięki którym włoś­
cianie a r g e n ty ń sc y  b iorą  ż y w y  u-  
dział w akcjach pomocy i dzięki 
nim niebawem wyruszy do Hisz­
panii okręt ze  zbożem .

Przykład ten podziałał zachę­
cająco na Stany Zjednoczone i Ka 
nadę, gdzie farmerzy również ma 
ją  złożyć daninę ze zboża.

Stany Zjednoczone przygoto- 
w ują poza tym ładiunek okrętowy 
z żywnością, odzieżą i m ateria 
łem sanitarnym . Znakomity uczo- 
ny kanadyjski Banting, w ynalaz­
ca insuliny, wyraził gotowość 
w spółpracy w ekwipowaniu okrę­
tu.

Oto kilka tylko przykładów o- 
fiarności światowej z ostatnich 
tygodni dla Republiki hiszpań-
ski^j a

Oprócz tego M iędzynarodowy Ko 
mitet Pomocy dla Republiki Hisz 
pańskiej, m ający swą siedzibę w 
Paryżu, zwrócił się do Ligi Na­
rodów ,by w wykonaniu uchwały, 
z przed 2 lat, użyczyła swego a- 
paratu  technioznego na rzecz po­
mocy dla Hiszpanii. Uchwała owa 
powiada, że w akcji m iędzynaro­
dowej o charakterze hum anitar­
nym, Liga za pośrednictwem 
tych środków technicznych współ 
działać będzie, skoro tylko nada­
my się okazja ku temu. Otóż Mię- 
dzynarodowy Komitet Pomocy 
jest zdania, że teraz właśnie oka 
z ja  ta  nadeszła i występuje ze 
swym wnioskiem, który niewątpli 
wie przyjęły zostanie przez Zgro 
madizenie Ligi.

Jak widać, akcja pomocy dla 
ludności Republiki hiszpańskiej 
coraz szeresze zatacza kręgi. Ale 
to jest wszystko kroplą w morzu, 
gdyż sytuacja ekonomiczna Repu­
bliki jest coraz cięższa, potrzeby  
coraz większe. To też w parze z 
ofiaram i winna iść propaganda, 
przyśpieszająca nowe i coraz no­
wej ofiary na rzecz oblężonej nie­
mal ludności Hiszpanii.

I Polski nie może zabraknąć w 
gronie narodów cywilizowanych, 
śpieszących z pomocą Republice 
hiszpańskiej.

Nie wielkie są możliwości na­
sze w porównaniu z Zachodem; 
tym cenniejszy jest każdy grosz, 
pjynący stąd  do bohaterskiej i mą 
czeńskiej H isapanii.

Pam iętajm y o głodnych dzie­
ciach hiszpańskichl

(jmb.)

W szystkich tym, którzy oddali ostatią przysługę ś. p. mę­
żowi niemu Michałowi Okupnemu — składają serdeczne po­
dziękowanie. Nieutuleni w smutku

ŻONA i SYNEK.

Przegląd prasy
KŁÓTNIE 

WŚRÓD „CHRZEŚCIJAN" 
„Falanga" jest pełna oburzenia. 

Są szczerzy chrześcijanie, którzy 
wypowiadają się przeciw antyse­
mityzmowi, którzy (o zgrozo) 
chwalą tow. Leona Bluma, byłe­
go premiera Francji.

Chrześcijański pisarz i filozof 
(Rosjanin) Bierdajew w artykule, 
drukowanym w czasopiśmie „Put“ 
pisze:

„Leon Bluim jest jednym z najucz­
ciwszych. najbardziej idealistycznych 
i  najkoltuiralniejszych francuskich 
działaczy politycznych!"

Tego oczywiście nie może ścier* 
pić „Falanga", to też paskudne 
wyrazy powtarza po parę razy 
pod adresem tych chrześcijan, któ 
rzy wypowiadają się za demokra­
cją.

Zrozumiałe.

O. Z. N. CHCIAŁBY, ABY NIE 
BYŁO OPOZYCJI

„Gazeta Polska" zamieściła ar­
tykuł, w którym eks-endek p. 
Stahl wyraża opinię, że byłoby 
bardzo dobrze w tej Polsce, gdy­
by nie było opozycji. Na to od­
powiada „Dziennik L udow y":

Najlepsiy jednak kwiatek znajduje­
my w drugiej części artykułu p. 
Stahia. Pan Z. S. dochodzi do wnio­
sku, że opozycja w Poloce to„. pi«- 
niactwo, nie siląc się zresztą na ża­
den dowód w tej m ierze. I —  radzi 
p. Stahl — „likwidacja tego kosztow­
nego pieniactwa (czytaj: opozycji, we­
dług term inologii autora — p. n.) 
winna być dokonana m ożliwie rychło, 
bo na<s na to nie stać, a tolerując je 
prowadzimy żywot ponad stan.

W ten sposób mono partyjne szydło

wychodzi z wypchanego frazesami wor 
ka ozonowego publicysty. Ciekawe, 
czemu służy tego rodzaju frazeologia. 
Bo, że nie przyczynia się do konso­
lidacji społeczeństwa i do uzdrowie­
nia naszego klimatu politycznego, to 
pewne.

ZNANA TAKTYKA 
„Nowy Kurier" donosi, że w 

wolnym mieście Gdańsku posypa­
ły się nowe awanse wśród dygni­
tarzy hitlerowskiej partii i do­
daje:

Wedle danych z  wiarygodnego źró­
dła przewidują narodowi socjaliści 
że uwaga wszystkich zwrócona na Cze­
chosłowację, pozwoli na pewne zm ia­
ny ( ! )  bez czyjegokolwiek portestu".

Stara to metoda hitlerowska. 
Rozdmuchuje się pewną sprawę, 
a po tym w zasłonie dymnej, wo­
kół tej sprawy wytworzonej za­
łatwia się sprawy INNE.

Więc jakie to mają być „zmia­
ny w Gdańsku?!
„WRÓG DEMOKRACJI NR. 1“ 

Endecja jest rozbrajająca w 
swym cynizmie, bo tego nawet nie 
można nazwać naiwnością.

Gały, długi artykuł jest poświę­
cony temu, że P. P. S. (eo miało 
swój wyraz w artykule tow. Cza­
pińskiego) uważa endeków za 
głównych wrogów demokracji.

Naturalnie, moi panowie. Prze­
cież od wielu lat nic innego nie 
mówimy, jak to, że endecja jest 
właśnie „wrogiem demokracji 
Nr. 1".

To zresztą wbrew insynuacjom 
organu endeckiego nie przeszka­
dza nam do zwalczania „sanacji", 
a zwłaszcza OZON-u. Piszemy o 
nim nieomal codziennie.

S-ek
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G czym nie ntówiamo w Norymberdze?

Armaty z a m ia s t -o św ia ty
Rozbudowa niezależnej ośw ia­

ty, energiczne likwidowanie anal­
fabetyzmu, danie ludowi jaknaj- 
szerszych możliwości kształcenia 
się i nauki, to naczelne postulaty 
realizowane przez rządy dem okra. 
tyczne, a zwłaszcza socjalistycz. 
ne. To są bardzo kardynalne" w a­
runki rozwoju kultury. I rzecz cha 
rakterystyczna — wydatki ośw ia­
towe w państw ach demokratycz­
nych nie są planowane „stosow ­
nie do możliwości11, zależnie od 
okoliczności, w arunków itp., ale 
według rzeczywistych potrzeb o- 
światy.

W krajach faszystowskich rzecz 
ma się inaczej. Tam główną tro­
ską jest utrzymanie na „odpowie­
dnim11 poziomie zbrojeń, w ażniej­
sze są arm aty niż ośw iata. I nie 
ma w tym nic dziwnego. Faszyzm, 
jak każda inna forma reakcji, jest 
likwidatorem oświaty i wogóle 
nauki i kultury.

Na kongresie norymberskim mó 
wiono dużo o kulturze, odbyto na 
w et „zjazd kultury11. „Kultury11 o- 
czywiście w „nowoczesnym 11 wy­
daniu, swoiście, bo po hitlerow- 
slcu pojętej, na bzdurnej doktrynie 
rasizmu, jako podstaw ie opartej 
i upodobnionej bardziej do w ydo. 
doskonalonej sztuki i techniki w o­
jennej.

Nie mówiono natom iast szcze­
gółowiej o stanie oświaty.

Nic dziwnego, bowiem „naro­
dowo - odrodzonej11 111 Rzeszy 
grozi upadek oświaty. Niemcom, 
które posiadały tak wysoko i wzo 
rowo rozbudow aną sieć szkól lu­
dowych, grozi upadek nauczania.

W ynika to z cyfr ogłoszonych 
w swoim czasie przez ministerium 
oświecenia 111 Rzeszy.

W 1933 r. w państw ie niemiec­
kim było 53.417 szkół ludowych, 
zaś w 1937 r. — 52.317 czyli o 
1100 szkól mniej. Jest to tym ja­
skrawsze, że w raz ze wzrostem 
ludności Niemiec z 64 mil. w 1930 
r. do 67.3 mil. w 1936 r. wzrosła 
liczba dzieci w wieku szkolnym z 
7.7 mil. do 7.9, t. j. o 2.4% (cyfry 
uwzględniają same Niemcy, bez 
Austrii). Jednocześnie Itazba kia® 
szkolnych sipadła z 197.984 do 
192.614, tak, że na jedną klasę 
przypada przeciętnie zam iast 38.9

dzieci w 1931 r. — 41 w 1937.
W edług opinii nowoczesnych pe 

dagogów w klasie szkoły ludowej 
po wkuto być najwyżej 20—25 dzie 
ci, aby nauczyciel mógł skutecz­
nie troszczyć się o ich rozwój.

W III Rzeszy naczelną troską 
jest „wspólne maszerowanie11. Dla 
tego w skazania nowczesnej peda­
gogiki leżą na dalszym planie, za 
to znajduje pełne zastosow anie w 
szkołach ludowych koszarowy sy­
stem pruski w hitlerowskim wy­
daniu.

^aki duch przenika nowy naro ­
dowo - „socjalistyczny11 program  
szkolny, św iadczy jeden z punk­
tów tego programu, obowiązujące 
go od bież. roku.

„Każdy uczeń niemiecki otrzy­
ma wychowanie sportow e i woj­
skowe na które przeznacza się 3 
godziny dziennie. Obejmie ono 
naukę pilotażu szybowcowego, ob 
chodzenie się karabinem  m aszyno, 
wym, budową okopów i schro­
nów1̂ ! ) .

Jak widzimy, hitleryzm wniósł 
rzeczywiście „now e w artości11 do 
dzieła oświaty.

A upadek jej jest widoczny nie- 
tylko w dziedzinie szkolnictwa po 
wszechnego.

Jak  doniosło czasopismo „O- 
św iata i W ychow anie11, w Niem­
czech już dziś daje się odczuwać 
brak inżynierów, tym bardziej nie 
pokojący, że liczba studentów 
szkól technicznych spada z roku 
na  rok. Ilość słuchaczy w yż­
szych szkół technicznych spadła o 
55% w porównaniu z najwyższą 
liczbą w r, 1930—31. Szkoły bu­
dow y m aszyn i elektrotechniki ma 
ją  o 60% słuchaczy mniej niż w 
r. 1926 — 27.

Coraz dotkliwiej poza tym daje 
się odczuwać w Niemczech brak 
nauczycieli. W szkołach zaw odo. 
wych brak  ten przybiera katastro 
faloe formy. Rość nieobsadzo. 
nych miejsc w zrasta z roku na 
rok. W zakładach kształcenia 
nauczycieli ofiaruje się bezpłatne 
miejsca, by zachęcić kandyda­
tów...

Również znacznie zmniejszyła 
się liczba studiujących na wyż­
szych uczelniach, a specjalnie do­
tyczy to  studentek, których liczba

Za zespoleniem
niemieckich sił socjalistycznych

Pismo socjalistów austriackich 
wydawane w- Paryżu p .p. „Der 
soz‘alistische K am pf11 przynosi 
projekt zespolenia sił niemieckie­
go socjalizmu. Jak wiadomo, siły 
te są ‘dziś rozproszone. Istnieje 
więc obok Socjalistycznej Partii 
Niemiec („Sopade11), O rganiza­
cja Niemieckich Socjalnych De- 
kratów we Francji ,grupa „Neu 
Beginnen11 („Zacząć od nowa11), 
Socjalistyczna Partia  Robotnicza 
Niemiec (SA P) .a oprócz tego or­
ganizacja austriackich Socjali­
stów Rewolucyjnych (RS), którzy 
obecnie stoją na tym stanowisku, 
że^ich zadaniem jest walka w ra­
mach Rzeszy o ogólnoniemiecką 
rewolucję.

To rozproszenie sil w dzisiej­
szej sytuacji ,gdy grozi wybuch 
wojny, jest specjalnie niekorzy­
stne. Tow. Gustaw Richter pisze:

„W dziejach współczesnego spo­
łeczeństwa dotąd jeszcze żadna 
klasa, a za istnienia współczesne­
go ruchu robotniczego żadna P a r­
tia  nie sta ła  przed tak  ogromnemi 

zadaniami, jak  te, które niebezpie­
czeństwo wojny staw ia przed nie­
miecką klasą robotniczą i organi­
zacjami socjalistycznymi11.

Pierwszym krokiem do stworze 
nia koncentracji niemieckich sił 
socjalistycznych byłoby powoła­
nie do życia kartelu wspom nia­
nych organizacyj. Kartel byłby —

według projektu socjalistów au- 
striackich — wspólną reprezenta 
cją istniejących nadal odrębnie 
organizacyj, któreby delegowały 
do kartelu po 2 reprezentantów. 
Uchwały zapadałyby nic większo­
ścią, lecz jednomyślną zgodą 
wszystkich organizacyj. Żadna z 
organizacyj nie mogłaby być zma 
joryzowana przez inne. Zadaniem 
kartelu jest uzgodnienie stanow i­
ska socjalistów  niemieckich w 
sprawie przeciw działania wojow­
niczej polityce narodowego „so­
cjalizm u11, posunięciom władz n a ­
rodowo „socjalistycznych11, terro- 
wi itp. Chodziłoby również o po­
rozumienie w sprawie poparcia 
grup socjalistycznych, d z ia ła ją­
cych w Niemczech, w sprawie po­
mocy emigrantom, zespolenia or­
ganizacyjnego emigracji socjali­
stycznej, jednolitego stosunku do 
innych ugrupowań politycznych.

Jeśli chodzi o przeciwdziałanie 
rozbiciu organizacyjnem u niemie­
ckiego ruchu socjalistycznego, na 
pierwszy plam wysunąć się ma 
przeciwdziałanie powstawaniu no 
wych pism, agencyj, organizacyj 
opieki nad uchodźcami, wyzyska­
nie wszelkich możliwości porozu­
mienia i współpracy.

Rzucone przez socjalistów1 au­
striackich hasło powinno odbić się 
rozgłośnym echem wśród socjali­
stów niemieckich na em igracji i w 
kraju.

Pow inę m a i  siki Olla

opadła z 21.300 w 1931 r. na 10.700 
w 1936 r.

Widzimy więc wyraźnie, że wy 
starczyły 4 lata (podaliśm y liczby 
do 1937 r.) rządów totalizmu hi­
tlerowskiego, aby doprowadzić o . 
św iatę Niemiec do częściowego 
upadku.

Poitwierdza to tylko nasze prze 
konanie, że reakcja, faszyzm są 
największymi wrogam i oświaty!

Z. S.

M 4ntarblau
Paradoks totalizmu

Zagadnienie aiutarfeii — nie jest 
to już dziś zagadnienie gospodar­
cze. Samowystarczalność straciła 
swój sens ekonomiczny, a stała się 
narzędziem w  ręku specyficznie 
rozumianej polityki „uniwersali* 
stycznej11 Hitlera, Mus sol in lego — 
i ich naśladowców.

O ile w normalnym biegu w y­
darzeń historycznych — chęć w y­
zyskania do maksimum w ła­
snych sił wytwórczych, własnych 
si: fizycznych i własnych zasobów

W  początku października r. b. 
ukaże się pierwsze większe dzieło 
ze spuścizny po Ottonie Bauerze. 
Jest to studium na temat PARTII 
NIELEGALNEJ.

To niewydane dotąd dzieło by­
ło gotowe w chwili inwazji hitle­
rowskiej w Austrii.

Dzieło to z przedmową tow. 
Fryderyka Adlera stanowić będzie 
Nr. 1 serii wydawnictw (Schriften- 
reihe) austriackiego pisma, wycho­
dzącego w Paryżu p. n. „Der So- 
zialistische Kampf11 (Paris IX 20, 
Avenue Trudaine).

Gdzie różnica?
„Kur. Porannemu" w oduawieilń

„Kur. Poranny“ usiłuje coś od. 
powiedzieć na nasze wywody  w 
sprawie rzekomego „ghetta P P S“. 
Kurczowo trzym a się belgijskiego 
min. Spaaka i Jego wywodów na 
temat konieczności wzmocnienia 
egzekutywy w demokracji.

1 powiada tak: „Dlaczego temu 
wzmocnieniu egz ekutvwv w demo 
kracji p. C. PR ZE C IW STA W IA  
(polską) „demokrację kierowaną“ 
chociaż oba pojęcia są ID E N T Y ­
CZNE". „Karkołomna logika!"— 
rzuca nam „Kurier Poranny".

Dobrze. W yjaśnim y sprawę — 
bo trzeba raz zdemaskować te u- 
stawiczne podszywanie się pod  
min. Spaaka! Czy pozycja „kiero. 
wartych demokratów“ jest isto­
tnie „identyczna"? A leż NIC PO­
DOBNEGO! Min. Spaalc podkre- 
śla konieczność „silniejszej egze­
kutyw y", ale nie neguje samych 
P O D STA W  demokracji a więc po 
wśzechnych wyborów, wyłaniania 
rządu przez parlament itd. Ina­
czej, zgoła inaczej przedstawia

się pozycja „kierowanej demokra­
cji". Z  góry zakłada konieczność 
rządów OBECNE] E L IT Y  — i do 
niej dopasowuje resztę... S tąd  
bojażń wyborów swobodnych i po 
wśzechnych! S tąd brak stanowi­
ska nawet w takim prostym , zda . 
wałoby się, zagadnieniu, jak  no­
wa ordynacja wyborcza.

A więc gdzie ID E N T Y C Z ­
NO ŚĆ" w pojmowaniu demokra­
cji? Te dwa stanowiska nie tylko 
nie są „identyczne", lecz są sprze 
czne i mocno przeciwstawne. ELl- 
TA R YZM  z  demokracją nie ma 
nic wspólnego!

„Kierowana demokracja" z  „Ku 
riera Porannego" i OZON u chce 
koniecznie udawać prawdziwą de­
mokrację ,tylko w „lepszym" wy. 
daniu. Ale to się nie uda, pano­
wie! „Elitaryzm" jest jednym, a 
demokracja — czymś całkiem od­
miennym. Prawdziwa demokracja 
przekreśla elitaryzm.
' żadne „spaakowanie“ tu nie 
pomoże. C.

H P  „iaiti?  W i n
0 bezpieczeństwo zbiorowe

Zasadniczy artykuł to w. Zygm. 
Żuławskiego, poruszający istotne 
problemy międzynarodowej poli­
tyki i w ykazujący konieczność po 
wrotu do zasady zbiorowego bez­
pieczeństwa, z  czym łączy się za . 
gadnienie bytu naszego państwa, 
„Gazeta Polska" zbyw a kilku po­
lemicznymi chwytami w „Przeglą 
dzie Prasy".

jedynym  argumentem „Gazety 
Polskiej" jest twierdzenie, ze 
to w . żu ław sk i ulega złudzę. 
niom, dowodząc, że opinia ca­
łego świata demokracji w spra­
wie Czechosłowacji jest przeciw­
na zaborczym zam larom napasł, 
nika. W edług autora „Przeglądu 
Prasy" Gazety Polskiej" rola tej 
opinii ma się sprowadzać odwrot­
nie do „spotęgowania nacisku na 
Czechosłowację w kierunku naj­
dalej idących ustępstw".

Istotnie, pragnąc uniknąć woj­
ny Anglia skłaniała Czechosłowa­
cję do ustępstw , nawet zb y t da- 
lekoidących, ale przecież nie 
kto inny, jak polska prasa ende­
cka i O ZO N owa uważa za s łu sz­
ne najbardziej fantastyczne i ja ­
wnie prowokujące roszczenia Hen 
leina.

Zagadnienie jednak leży nie w 
sprawie tych czy  innych ustępstw , 
ale w kw estii istnienia Państwa  
Czechosłowackiego. O tóż czy re­
daktorzy „Gazety Polskiej" mają 
taką krótką pamięć, że nie pamię­
tają dnia 21 maja b. gdy zaraz  
po Anszlusie i po Ogłoszeniu kar- 
dynalnych tez Henle!na na pogra­
niczu Czechosłowacji skoncentro­
wane zostały w ojska III Rzeszy?  
C zyż wtedy właśnie nie „opinia 
całego św iata demokracji“ PO ­
W ST R Z Y M A Ł A  inwazję hitlerow

ców na teren Czechosłowacjo  
Czyż i teraz stanowisko Francji 
i  Anglii nic jest przyczyną, żc 
H,itler nie realizuje ( narazH) 
swych agresywnych planów?

W ystarczy.
A jeśli chodzi o „wynaradawia­

nie Polaków zaolżańskich" ,to ra­
dzimy „Gazecie Polskiej" być bar 
dziej W SZE C H STR O N N Ą . Mo- 
żeby czułe je j serce drgnęło wo. 
bec ciężkiego losu mniejszości 
polskiej w Niemczech? To rzecz 
bardziej wymagająca zaintereso­
wania się nią!

N ajbardziej charakterystyczne, 
żc „Gazeta Polska" pomija cał­
kowicie argumenty Iow. Ż u ław ­
skiego, przemawiające za koMe- 
cz nością PO W RO TU  DO Z A S A ­
D Y  ZBIO RO W EG O  B E ZP IE ­
C ZE Ń STW A . Nie wie, co na nie 
odpowiedzieć, więc ckwiFbrysty- 
cznie przechodzi nad nimi do po­
rządku dziennego, uważając dla 
siebie za wygodniejsze puszcza­
nie się na wątpliwej wartości do- 
wcipuszki.

Jedynie zasada zbiorowego bez 
pieczeństwa dać może światu po­
kój — stw ierdził tow. żu ław sk i— 
i znamienne, że gdy jeden z  czoło 
wych działaczy PP S tę prawdę w 
Polsce przypomniał, w tym  sa­
mym niemal dniu delegacja an­
gielskich Związ ków Zawodowych  
oświadczyła Chamberlainowi, że 
„musi on prowadzić politykę za ­
graniczną według zasad bezpie­
czeństwa zbiorowey*o“. Takie sa ­
me stanowisko zajęła angielska  
Labour Party.

To ma swą wymowę! CAŁY O- 
BÓZ ŚW IA T A  P R A C Y DOMAGA 
SIĘ  B E ZP IE C ZE Ń STW A  ZBIO - 
R O W  EGO.

naturalnych — jest rzeczą zrozu­
miałą — o tyle nie poham owane 
parcie do doskonałej — prawem  
i bezprawiem — sam ow ystarczal­
ności, do całkowitego oderw ania 
się od otaczającego św iata — pro­
wadzi wreszcie do paradoksu. Do 
paradoksu, który niestety krwawe 
może mieć konsekwencje.

Autarkia w w arunkach pokojo­
wych, jej pow olna realizacja ma 
być jakby przygotowaniem do 
przymusowej samowystarczalno­
ści wojennej. Państw o, które wal­
czy — usiłują wmówić swym pod 
danym totalni fuhrerzy — zwycię­
ża tylko wtedy, gdy jest w  pełni 
uniezależnione od św iata już za­
wczasu. Być może, że w  tym 
twierdzeniu jest pew na doza racji 
teoretycznej w tym sensie, że za­
kładamy możliwość skupienia na 
jednym terytorium  wszelkiego ty ­
pu surowców, wszelkiego rodzaju 
umiejętności produkcyjnych. Ale o 
ile takie możliwości idealne odrzu 
cimy — a odrzucić je  nakazuje lo 
gika z historii ludzkości wysnuta 
— to ileż praw dy i słuszności przy 
znać należy głębokiej myśli, za­
w artej w następnych słowach prof 
Feliksa M łynarskiego („Człowiek 
w dziejach11) : „Kto zmierza do
wojny i zamyśla w  tym celu o- 
przeć się na samowystarczalności, 
ten nie rozumie zadania, którego 
się podejmuje. Zbrojenia i autar- 
kia w yłącza ją  się wzajemnie. Jest 
to antynomia (sprzeczność) go­
spodarcza o znaczeniu decydują­
cym dla przyszłej wojny, jeśli 
św iat ją zaryzykuje. Z biegiem 
zaś la t i w miarę dalszego postę­
pu technicznego, rola tej podsta­
wowej antynomii gospodarczej 
zbrojeń będzie raczej zyskiwać na 
znaczeniu aniżeli tracić,..11

W świetle tej oceny autarkia e- 
konomiczna traci resztę swego 
sensu i tym mocniej, uwypukla się 
wspólność doli i niedoli narodów, 
popychanych ku sobie przez ko­
nieczności życiowe wbrew odśrod­
kowym nastrojom czy tenden­
cjom \

Ale nie ma nadziei, aby te sło­
wa, oparte na głębokim wczuciu |

się w  najwyższą ideę ludzkości — 
wiarę w potęgę ducha, a nie w 
spenglerowskiego „człowieka d ra­
pieżnego11 — dotarła kiedyś do u- 
mysłów, ogarniętych sugestią 
spengierowskiej w łaśnie filozofii
— brutalnej siły.

Hitler, Mussolini nie chcą w spół 
pracy międzynarodowej. I tak, jak 
pisze to prof. Młynarski o staro­
żytności — nie umiejąc wymie­
niać, muszą zabierać. Jest to  we­
w nętrzna logika ich ustroju poli­
tycznego.

Ale dokąd tą  logika doprow a­
dzi? Dokąd zaprow adzi ten stra­
szliwy paradoks, dzięki któremu, 
kraj filozofów i poetów (Niemcy), 
kraj beztroski i w esela (W łochy)
—  stały się ponurymi koszarami, 
w  których nie śmie rozbłysnąć 
iskra w zniecona pracą nie zależne 
go umysłu? Gdzie krók po kroku 
realizuje się praw o pałki.

Czy „uniwersalizm 11 w  ten tylko 
sposób przeprow adzać można? 
Czy tylko siłą brutalną? Z pogwał 
ceniem wszelkich praw  jednostki?

Nie! Demokracje greckie—wzór
bodaj, czy nie najdoskonalszy------
były również „uniwersałistyczne11. 
Jednostka — choć stapiająca się 
ze społeczeństwem — miała w 
nich najwyższe praw o do rozwo­
ju własnych w artości — do wolno 
ści nadewszystko. Pracując dla 
społeczeństwa, ginąc nawet dla 
niego — nic nie traciła ze swych 
walorów wewnętrznych. M ogła je 
w pełni realizować — dla swego 
dobra i dobra powszechności.

Uniwersalizm i przemoc, uni­
wersalizm i „gleichszaltowanie11 
 nie są to bynajmniej synonimy.

R. LESSEL.

tbatoip1
[ p r z y  PRZEZIĘBMli kżffićEIŁi " —

i  czeskiej babie

List do Redakcii
Wielce Szan. Panie Redaktorze!
Sprawę obelżywych napaści na 

m nie i oszczerstw, jak ie  ulkazały 
się w „M erkuriuszu Polskim 11 z 
dn ia  21 sierpnia r. b. w artykule 
pod ty tu łem : „P ro t. Mieczysław
W olfke, organizator bu jdy  balo­
now ej11, skierow ałem  natychm iast 
po pow rocie do Warszawy1 na 
drogę sądową, o czym zaw iadom i­
łem  dnia 29 s ierpn ia  t. b. Jego

M agnificencję pana R ek to ra  P r  
litechn ik l W arszawskiej oraz 
wszystkie Insty tucje , k tórych  je ­
stem członkiem .

U przejm ie prosizę o  łaskawe u- 
mieszczenie powyższego oświad­
czenia na łam ach  poczytnego p i­
sma JW P ana  i łączę w yrazy praw ­
dziwego pow ażania

Prof .  dr .  Mieczysław Wol fke.

Socjalistyczny „Neuer Vorwdrts" 
pisze:

W ydaje się nam na czasie w ska­
zać na konsekwencje, jakie pociąg­
nęłoby za sobą opanowanie Sudetów  
przez hitleryzm . Obłęd hitlerowski 
musiałby w szystko, co nie odpowia­
da jego pojęciom rasistowskim , trak  
tować jako m niej wartościowe, jak  
np. żydów  w Niemczech i  w  Austrii.

Ale jakże w tedy byłoby z  tym i 
Niemcami, którzy pochodzą z  miesza  
nych niemiecko - czeskich mał­
żeństw? Od czasu powstania repubii 
ki czechosłowackiej zawarto takich  
mieszanych m ałżeństw  —  60 tysięcy. 
Ponieważ N iem cy i Czesi ży ją  ra­
zem  ok. 1000 lat, można sobie przed 
stawić, jakie tam■ nastąpiło pomiesza 
nie. Są tego pewne oznaki. W  Cze­
chach jest w  szkołach niemieckicn  
ok. 900 t. zw. czysto niemieckich na.

uczycieli o czysto czeskich nazwis­
kach. Wśród sportowców niemiec­
kich, wyróżnionych na zlocie we 
Wrocławiu, znajdujem y następujące 
nazwiska: S transky, W ladska, W it- 
latschil, Zidek, Hlawa, Płaczek, Pu- 
chta, Valasek, Stiasny, Rykal, 
Jantsch, W ondrak, W osyka, Czum- 
pel, Kriszek.

Gdy w  Sudetach obouńązywać bę­
dzie, na wzór Rzeszy, ujawnienie 
drzewa genealogicznego i rozpocz­
nie się poszukiwanie babki czeskiej, 
to co z  tego wyjdzie?

Bezm yślność sudeckiego hitleryz. 
mu i nacjonalizmu uwidocznia stę 
tu ta j w yjątkowo jaskrawo. A le też  
m i  R zeszy ani Henleinowi nie cho­
dzi bynajmniej o niemczyznę, lecz 
wyłącznie o cele imperialistyczne 
Trzeciej Rzeszy.

Nieprzyzwoitość
Niedzielny czerwoniacki ,JDobry Wie­

czór11 WYKP1WA Czechosłowację w 
sposób zgoła nieprzyzwoity. Czechów 
nazywa ,JSzwejkami“ i cytuje „opinię1 
jakiegoś ponoć „Czecha", który żałuje, 
że nie ma Austrii, bo było gdzie 
„UCIEKAĆ"-.

Żałujemy mocno, że znalazło się pol­
skie pismo na takim poziomie moral­
nym i politycznym. Ten ton może na­
daje się do pisma Slreiehera, ale nie do 
/».• ma POLSKIEGO.

Czy czerwoniackie pisemko nie rozu­
mie, że Czechosłowacja — jako pań­

stwo — przeżywa moment tragiczny? 
I że Polakom, którzy dobrze z prze­
szłości znają tragedie dziejowe, nie 
przystoi len ton?

1 czy czerwoniackie pisemko nie ro­
zumie, że agresja hitlerowska na Cze­
chosłowację zagraża pośrednio Polsce? 
Tym bardziej więc ten ton nie przystoi 
polskiemu pismu.

Dziwimy się bardzo, że „Wieczór" aż 
w tym stopniu ulega wiadomym inspi­
racjom.

Więcej godności i zrozumienia chwili!

Socjaliści hiszpańscy
do kongresu Trade-Unionów

Na Kongres Trade - Unionów 
(angielskich związków zawodo­
wych) socjaliści hiszpańscy na­
desłali depeszę, w  której m. in. o-
świadczają:

„Liczymy na Was, by położyć
kres oburzającej komedii „niein- 
terw encyjnej11. Sabotaż planu „Ko 
m itetu  Nieinterwencji11 przez fa ­
szystów i ich sojuszników jest

wyzwaniem dla lojalności Rządu 
hiszpańskiego, k tóry  wyraził swą 
zgodę na plan, sądząc uczciwie, 
że rządy dem okratyczne rzeczy, 
wiście go poprą.

Sku tk iem  odrzucenia planu 
przez faszystów  jest wzrastająca  
z  dniem każdym  intencencja wło­
ska i niemiecka

(
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Z Górnego Śląska

ima mmm i
w zakładach pszczyńskich

Jak donoszą, nastąpi dnia 1 paź­
dziernika zniesienie Zarządu Przy­
musowego zakładów pszczyńsk ich . 
Utworzone zostaną dwie Spółki: 
jedna dla browarów, droga dla za 
kładów górniczych i Innych prze­
mysłowych. Obecnie toczą się je­
szcze rokowania o ustalenie skła­
du Zarządów Spółek, oraz wyso­
kości udziałów. Spadkobierca sta­
rego księcia pszczyńskiego, hr. 
Hochberg, uzyskałby większą ilość 
udziałów. Pozostałe jeszcze po od­
daniu 9-du dworów na rzecz Ban­
ku Rolnego folwarki mają pozo­

stać pod wpływem hr. Hochberga.
Za ścisłość powyższych szcze­

gółów nie możemy ręczyć, ponie­
waż narady trzymane są w tajem­
nicy i toczą się jeszcze dalej. Na­
tomiast termin: zniesienia Zarżą- 
du Przymusowego w dn. 1 paź­
dziernika jest już ustalony. Ze 
wszystkich zakładów przemysło­
wych pszczyńskich wykazują naj­
lepszy stan finansowy browary 
tyskie. Do nowej spółki browarni­
czej należałby także browar piwa 
słodowego w Siemianowicach.

Kto jest odpowiedzialny
za wygłodniałe dzieci.

Robotnicy taeinlani w Woło­
minie długo znosili poniewierkę 
we strony pracodawców, zaprzęga 
jących ich w jarano pracy po 16 
— 18 godzin na dobę — i płacą­
cych ha aaledwie grosze. Wszy­
stko ma jednak swój koniec. Cier 
pttwość tych pariasów wyczerpa­
ła ały I postanowili oni stoczyć 
bezwzględną watkę z właściciela­
mi o swoje ałuszme praiwa, przede 
smrysUdm o prawa do życia, 

Odbyta na ten temat konferen­
cja w łnapekoji Pracy 7 obwodu 
W Warszawie w dn. 6 b. m. nie 
dala pozytywnych wyników, 
wskutek wrogiego wprosit usto­
sunkowania «ię do postulatów ro 
botnłczych pp. st. oechu Fnanclsz
1ea Wojciechowskiego oraz Zyg­
munta Szwarca. Pan ten mówił o 
.okradaniu sro" przez robotni­
ków, a gdy usłyszą! vt strony 
przedstawicieli organizacji odpo­

wiedź, że kradzieże praez organi­
zację popierane nie będą, wyraził 
się: „Co im będę zabierał? wy. 
głodni ate dzieci?" A więc p. Szw. 
sam wkłziL, że dzieci robotnicze 
są wygłodniałe, ale nile powie­
dział, kto za głód ich jest odpo­
wiedzialny. Gdyby p- Szwarc dal 
robotnikom znośne warunki bytu 
to nie potrzebowałby się pocić 
nad „kradzieżami" robotników.

Konferencja na razie została od 
roczona.

AKUSZERKA-POŁOŻNA
M .  G a r  m  i  z  6  w  n  a

POWRÓCIŁA
Przyjm uje panie: porody, badania 

irrygacje tampony i inne zabiegi
PORADY BEZPŁATNE

Lesms 27 I-a^ leń  na prawo I I  piętro 
godas. przyjęć: 9 — 12 i  5 — 8.

Wiadomości z całej Polski
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SKAZANY ZA BIGAMIĘ.
Restaurator Max Faller z Wrze­

szcza pod Gdańskiem staTał się o 
pewne dokumenty u władz, przy 
czym wyszły na jaiw sprzeczności 
w związku z podawanymi przez 
niego datami. Rozpoczęto docho­
dzenia. Wykazały one, że Max Fal 
ler nazywa się Markus Gross i że 
opuścił swą pierwszą żonę i ośmio­
ro dzieci, zostawiając je w najgor­
szej, nędzy, a ożenił się w Gdańsku 
po raz drugi i przez 20 lat żył w 
bigamii. Sąd skazał go na rok i 
trzy miesiące więzienia.

WYKRYCIE ZBRODNI 
Z PRZED KILKU LAT.

W lasach hr. Keyserlinga w po­
bliżu miasta Wejherowa znalezio­
no zakopane w ziemi zwłoki około 
60-letnlego mężczyzny. Makabrycz 
nego odkrycia dokonał gajowy A- 
lojzy Zieliński, który zawiadomił 
o tym policję. Zwłoki znajdują się 
w stanie kompletnego rozkładu, w 
większej części stoczone przez ro­
baki, przy czym kości twarzowe i 
czołowe są całkowicie zmiażdżone 
co świadczy O tym, że odkryto tu I ro^ ^ i a " i ę ” ĆSodnej 38 na 
zbrodnię, popełnioną prawdopodo- ul KOSZYKOWA. 20 M. 2, telefon 
bnłe przed kilku laty I 8-78-61. Godz. przyjęć: 10—1, 4—8.

Identyczności zwłok dotychczas 
nie ustalono.

n i e u d a n y  n a p a d
NA „NIBY".

Przed sądem gdyńskim odpowla 
dał za niezwykłe przestępstwo, bo 
usiłowany napad rabunkowy z bro 
nią w ręku, 17-letni uczeń gimna­
zjalny, Aleksander Z., syn znane­
go obywatela gdyńskiego. Wzo­
rem bohaterów sensacyjnych po­
wieści uczeń, z czarną maską na 
twarzy uzbrojony w dlwa rewolwe 
ry, wtargnął do mieszkania pp. N., 
przy ul. Marszalka Piłsudskiego 1 
zażądał wydania pieniędzy. Na 
wszczęty przez pokojówkę alarm 
debiutujący napastnik rzucił się do 
ucieczki. Niefortunnego wyrostka 
ujęto i zdemaskowano.

Chociaż wyjaśnił on, że chciał 
tylko zbadać efekt napadu „na ni­
by", doszło jednak do rozipraiwy

M A R I A  G U R F I N K I E L

AK U S Z E R K
P o r a d y — b e i p ł a t n  a 
Niezamożnym ustępstwo 

pomoc lekarska
A

► Dział LEK A

P R Z Y C H O D N IA
W arszaw a* E lektoralna 13 , 9 —3 popot Telef. 300-84

r  PŁUC i SERCA
Prześwietlenia. Rentgen. Odma 

sztuczna.

Marszałkowska 104
W ezwania na m iasto tel. 205-54.

WENERYCZNE
Płciowe — Skórne — krótkie fale

l e c z n ic a
E L E K T O R A L N A  32 p r z y  Chłodnej 

od 9 r a n o  do 9 wieczór.

sądowej, w wyniku której udzielo­
no mu surowej nagany i oddano 
pod baczniejszą opiekę rodziców.

ZABIŁ MATKĘ ...
16-letni Władysław Mudracha, 

czeń 4.tej klasy rówieńskiego gim- 
nazium rosyjskiego, zabił swą m at 
kę kilkoma 'uderzeniami siekiery wi 
głowę.

Mudracha jest synem byłego puł 
ko wnika armii carskiej, który osta. 
tnio zamieszkał z rodziną w swoim 
majątku ziemskim we wsi Czamo. 
łoza pod Rówinem. W domu Mu- 
drachów już od dłuższego czasu 
panowały niesnaski. Mudlrach prze 
niósł się do Równego i żył w sepa 
racji, zostawiając cały majątek żo­
nie. Ostatnio jednak jego stosun­
ki materialne pogorszyły się, wsikiu 
tek czego zwrócił się do swej żo­
ny z prośbą o wsparcie. Mwdracho1 
w a jednak nie spełniła jego prośby 
i pieniędzy mu nie dała.

16-letni Władysław, będąc świad 
kiem tej rozmowy między rodzica­
mi, i widząc, w jakiej nędzy żyje' 
jego ojciec, z własnych oszczędno­
ści pomagał mu materialnie. Gdy 
się o tern dowiedziała jego matka, 
zagroziła mu, że przestanie go 
kształcić, jeśli nadal będzie wspie­
rał swego ojca. Władysław, poru­
szony tym, zaczaił się w nocy z sie 
ki erą w korytarzu i gdy matka je­
go wróciła z Równego do domu, 
podbieigł do niej i kilkoma uderze. 
niami siekierą w głowę zabił ją  na 
miejscu.

POBICIE BURMISTRZA.
Ze Stanisławowa donoszą, że w 

czasie zabawy Koła Związku Szla­
chty Zagrodowej w Ottynii pobity 
został burmistrz Bauiknechit przez 
b strażnika gminnego Olejnika. 
Napad był aktem zemsty za zwol­
nienie Olejnika ze służby.
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110072 106 333 68 548 64 86 693 
720 44 71 838 44 111317 472 656 741
990 112140 95 383 443 611 610 705
71 90 961 89 113077 24 59 232 40 544 
645 794 987 H tó lO  32 69 155 505 88 
661 74 708 75 90 115000 67 276 84 
86 393 452 506 639 786 860 74 116030 
101 96 219 22 94 372 83 93 633 652
756 937 82 117066 93 131 77 336 447
521 37 811 934 H8298 406 29 51 534 
821 957 H 9061 341 62 540 620 21 
41 767 859 69 908

120034 6° 231 48 406 60 605 836
40 916 121°76 83 625 776 871 122279 
876 403 57 669 726 92 875 123092 120 
263 328 436 98 561 85 614 21 6° 81 
RM 124187 285 88 462 79 632 91
125008 174 362 73 411 23 618 835
0 4 5 1 2 6 3 2 2  46 94 415 541 95 611 58 
739 843 127078 84 438 511 23 612 902

10 47 128048 70 187 268 448 663 737 
77 963 129071 185 324 789 91 823 913

130197 220 301 44 475 515 3 30 72 
601 10 782 99 837 61 131041 293 520 
44 78 98 707 75 870 132013 28 29 329
485 533 133094 151 68 452 89 519.863 
90 134191 204 48 44 526 640 896 989 
135517 70 612 720 136082 151 62 82 
311 457 137119 50 07 389 532 48 687 
98 815 916 139035 109 19 74 402 97 
532 763 816 28 67 76 917

140003 37 38 144 403 34 43 540 65 
717 852 9077 41 141028 43 221 43 438 
505 14 713 21 24 71 854 925 142082 
180 32 312 20 562 98 143005 39 124 
41 98 253 93 559 84 629 53 755 76
868 144031 132 68 301 626 893 941
87 145091 208 35 323 72 498 606 874 
915 146054 201 22 487 966 147203 54 
443 823 76 022 58 148057 63 84 171 
252 54 421 62 559 633 922 95 149318 
89 706 900 51

150017 7 366 598 661 77 93 745 
51 985 151489 547 675 85 931 57 98 
152052 82 120 461 507 48 66 664 712 
155008 42 56 159 220 37 99 411 545 
663 789 808 154007 109 11 261 81
486 600 37 710 949 155210 324 37 
82 405 10 61 652 997 156071 390 429 
47 524 607 734 157257 84 437 76 514 
744 830 73 75 81 9215 9721 58178 91 
564 824 907 56 159258 428 97 566 815

III ciągnienie
WYGRANE PO 250 ZŁ.

370 89 
769 2102

70131 251 74 303 613 974 71236
51 412 727 870 72133 240 430 73178 
426 74113 270 509 26 58 838 56963 
75198 638 882 954 764438 805 77101 
233 64 648 915 78070 171 266 306
55 57 858 P70 79019 60 128 290 344
95 455 532 47 867 

80575 883 81320 508 685 722 92
886 87 916 82045 165 754 72 801
83177 91 348 678 806 32 84809 85130 
512 95 630 668 820 911 86013 132 317 
48 736 809 87494 510 744 88277 414 
649 65 777 862 89077 149

90400 807 014 91274 821 67 814
909 92271 415 702 93029 298 832
94054 192 272 324 422 691 95092
582 96173 202 50 83 551 57 624 48
96 16 931 82 97095 170 203 307 867 
98 822 967 80 99118 280 329 517 40 
634 763

100331 503 101126 283 526 63 792 971 
102141 929 103083 291 93 104013 111 496 
572 621 57 105051 84 161 222 446 82 565 
791 991 106241 441 594 723 90 916
106141 50 387 551 79 606 109554 71 85 
799 890 991 110041 296 415 540 904 
111071 317 487 98 510 819 22 112034 71 
113 463 683 786 113147 394 477 588 732 
832 114111 50 231 608 787 925 35
115232 324 37 897 949 117015 58 327 553 
118490 91 93 678 940 119642 995 120107 
51 294 443 79 121356 83 516 800 122217 
371 406 642 843 950 123324 71 444 820 
124165 604 870 125026 107 325 534 
126098 209 374 515 659 914 28 127926 
128136 51 353 704 978 129102 37 329 33 
45 719 130102 37 329 33 45 719 130122 
396 465 561 999 131033 587 638 723 877 
965 132202 55 78 642 799 833 994 133050 
280 622 134324 476 923 135118 212 628 
136821 137027 117 441 535 733 58 79 8" 
138306 21 765 959 139087 163 265 467 
902 4 32 81 140613 750 141136 297 582 
91 863 142131 34 355 85 939 143064 114 
254 553 144020 280 305 97 636 566 91 
687 847 61 145022 108 278 327 446 650 
721 959 146096 108 336 56 453 81 669 
147460 65 78 615 62 96 761 907 148172 
324 82 974 149532 609 819 91 150360 412 
502 704 42 934 151297 342 533 64 81 
612 95 801 152016 252 361 599 608 942 
153021 901 90 154370 454 88 507 155104 
253 444 557 621 787 841 69 156040 59 
231 73 653 890 906 34 70 85 157174 45:
81 158068 95 475.

IV ciągnienie
GŁÓWNE WYGRANE.

90.000 Zl. — 41015
5.000 zl. __ 5367 46148 60432 64614 

88784 155808
9.000 zl. — 2860 3429 9998 16590 

18299 30585 33346 34053 39283
41715 47782 48645 50449 81286
84554 89278 92667 102257 111480
113176 136274 142015 149613

1.000 zł. —  4S53 6975 14475 19659
27408 29689 31464 32507 34923
41458 58215 59942 60940 65589
68041 69434 70610 80254 84253
86696 90309 96149 100968 111554
111978 115309 115469 1118637118776 
131758 146439 149795 150873 151735

WYGRANE PO 250 ZŁ.
281 398 669 95 762 966 1010 502 7 643 

2395 3056 231 353 629 4052 110 311 540 
851 906 5298 448 677 795 985 6251 613 
68 840 7100 88 203 326 92 579 610 69 

27 976 6615 70 584 643 824 96467156!813 8220 65 382 9240 540 629 849 946 
324 453 97 610 901 37 78 68117 263 10207 532 731 998 11419 533 872 12166 
619 48 49 757 65 820 924 69065 883 1 512 797 893 926 13358 439 515 52 7al 
946 14101 458 689 705 54 807 979 91 lo012

410 942 1207 361 528 680 
325 79 96 467 641 710 63 

3286 341 454 67 832 4077 109 247 389 
517 657 856 5239 349 459 91 660 7(7 
826 88 943 6011 120 75 384 403 524 
666 700 63 70 7072 180 416 527 (10 
11 13 36 8015 25 131 73 81 263 o93
763 815 932 S334 514 614 661 960
10092 304 31 426 552 741 809 909
11013 23 83 186 97 596 701 987 12016
218 322 52 99 669 732 806 77 955 
13301 568 638 67 984 14133 736 15303 
480 563 743 801 981 16050 272 503 
70 632 708 877 17113 50 712 63 932 
18052 237 451 647 19118 288 363 554 

863 926 20164 489 553 922 41752 643
332

733 16075 178 366 790 17370 480 871 920 
18130 207 106 46 66 589 707 815 19039 
260 95 551 734 77 20039 434 45 578 697 
21227 511 612 26 852 22192 219 314 410 
548 726 961 23027 154 245 326 512 49 
673 832 24018 143 356 444 512 15 854 78 
906 25277 669 719 25 904 26076 147 324 
544 645 704 694 27573 28043 221 521 24 
752 882 955 90 29046 272 317 466 904 73 
30170 858 31165 221 89 395 680 709 991 
32240 73 770 993 33015 98 144 80 671

Wspólne samobójstwo
W jednym z hotelów lwowskich 

popełnili wspólne samobójstwo 
przez zatrucie gazem świetlnym: 
kupiec stanisławowski Markus San 
derer i artystka rewrowa, Wanda 
Dyduchowa. Oboje pozostawłS 
wspólny list, w którym, jako po­
wód samobójstwa, podają niemoż 
ność połączenia się związkiem mał 
żeńskim. Sand er er bowiem był żo. 
naty, a także Dyduohowa miała-mę 
ża i dzieci.

Zabił dozorcą
W Wilnie przy ul. Subocz do 

lokatora Szpakowskiego przybył 
dozorca Wysocki po komorne. Lo­
kator, zamiast zapłacić należność, 
rzucił się z miejsca na dozorcę i 
zaczął go bić.

Dozorca nie pozostał dłużny. 
Bijatyka przeniosła się z mieszka­
nia na podwórze.

W pewnej chwili Szpakowski 
pchnął dozorcę nożem. Rana była 
śmiertelna. Dozorca wkrótce zmarł

Zabójcę aresztowano.

K ącik  ra d io w v
DZIS, 18 wrześni* — WTOREK
16.45 Od T a tr  do stratosfery  — 

K onstanty Jodko - Narkiewicz.
18.10 Recital fortepianowy Mieczy 

sław Mttnza.
19.00 Duety operowe Wandy Hena 

rich 1 A. Ludwiga.
21.00 W 150 rocznicę odsłonięcia 

pomnika króla Jana Sobieskiego w 
Łazienkach Królewskich w W ars z a -  
wic.

22.05 Pięć wieków dawnej muzyki: 
j .  S. Bach.

O WYKORZYSTANIE RADIA 
W SZKOLE

Z początkiem roku szkolnego Pol­
skie Radio rozpoczęło równie* nowy 
rok pracy w dziedzinie radiofonii 
szkolnej. Codziennie nadawane będą 
dwie audycje: poranna od 8 do 8.10 
i południowa od 11.00 do 11.15 wzgl. 
do 11.25.

Polskie Radio chcąc ułatwić nau­
czycielstwu jak  najlepsze wykorzy­
stanie audycyj, rozesłało do nauczy­
cieli szkół powszechnych specjalna 
broszurkę, zawierającą dokładny 
program  audycyj na cały rok szkol­
ny, które zostały ułożone w  tym  ro­
ku nie tylko według działów, ale rów 
nież według wieku dzieci. Broszura 
zawiera również teksty  piosenek dla 
dzieci młodszych, nadawanych przez 
radio w  audycjach szkolnych, co uła­
tw i znacznie naukę śpiewu przez ra ­
dio.

Radio warszawskie
WTOREK, 13 września.

WARSZAWA I. 6.15 Pieśń. 6.20 Mu«.
795 914 34146 95 348 750 35127 30 221 ‘ (płyty)- 6.45 Gimnastyka. 7.00 Dzieo-

21038 68 102 63 96 436 529 95 
22224 555 69 75 615 23085 155 
478 945 24276 314 711 

25208 59 818 26336 539 861 993 
27132 480 86 577 664 99 892 28038 49 
140 81 361 925 29022 310 458 731 
30824 31033 333 630 32082 727 825
33184 262 393 422 698 892 969 34396 
807 13 34 94 987 35091 220 43 800 
55 36181 292 347 528 623 75 869 98 
942 37017 21 486 553 71 792 978 84 
38023 177 344 400 66 770 39008 33 
194 306 40373 41091 154 278 687 725 
42329 483 43410 787 90 861 44007 177 
216 338 841 81 45066 111 500 57 862
974 46245 387 47114 455 512 51 994
48029 34 66 285 497 672 734 49297 
450 512 600

50245 480 651 51094 183 394 485 
612 752 52034 111 204 402 229 947
88 53232 89 435 628 54030 58 341 588 
607 60 721 55218 753 56 56069 349
837 82 57164 418 90 691 770 58037
57 148 232 94 818 427 532 59177 251
446 57 729

60043 71 140 224 321 547 57 612 
17 67 61008 110 50 282 82 619 632 
991 62010 161 264 82 98 416 767 981
63029 380 464 596 668 64053 96 225
427 46 637 716 65164 3498 608 702

440 640 844 941 36012 974 37305 17
38148 329 720 39106 237 391 534 663 833 
904 41 47 40097 358 454 589 616 825 53 
63 41302 29 442 590 42495 671 967 43011 
454 547 44003 24 276 526 625 49 809 988 
45197 320 401 515 698 46215 304 7 565 
733 936 47036 316 585 48160 440 80 523 
83 605 720 71 49560 92.

50116 35 350 56 434 86 678 711 838 
52463 540 765 872 932 52 53324 403 " 
834 540 54408 90 718 55112 490 521 
96 685 812 992 56224 458 57025 945 
63 58028 699 896 59263 77 519 831 
60057 203 67 540 931 61986 621S1 328 
406 639 63507 71 739 945 87 64174 
374 418 765 65167 218 348 455 66182 
277 97 615 67098 396 733 68109 402 
822 966 69 69170 579 668 943 45 ', 0168 
592 94 71121 229 338 64 66 5«6 19 
72065 135 487 655 997 73087 107 341 
83 742 74402 549

75094 161 218 522 769 76247 423 46 
569 685 880 77045 151 212 44 570 668 
78026 285 305 61 638 708 55 79112 
753 938 84 80070 85 102 25 347 74 
412 15 521 77 722 880 946 81074 407 
74 609 967 81 82376 923 83331 84003 
434 532 43 70 636 83113 459 972 88 
95 86661 893 87371 443 58 77 506 63 
88020 472 538 879 967 89116 255 305 
67 663 90246 68 401 11 61 584 -373 790 
91300 491 556 92275 580 747 896 
916 42 93108 390 580 854 962 74 
94245 67 379 87 95017 65 483 572 696 
96026 277 89 312 437 566 746 80 819 
97080 124 561 92 841 98819 99016 78
307 73

100281 335 480 521 707 40 101094
308 722 822 102057 412 862 97 103004 
24 291 67 345 405 560 99 862 104424 
55 720 30 945 105082 112 77 202 496 
525 672 106008 25 143 212 309 639 
93 107710 108155 672 99 109055 163 
561 748 824 110280 725 858 H1212 
30 300 586 722 62 953 112101 32
113618 74 896 114306 622 707 802 95 
115500 67 76 602 763 116090 267 84 
575 648 51 94 117254 300 9 68 118226 
427 672 727 119130 704 88 331 924
120240 383 121288 350 488 935 75
122397 441 89 884 922 123116 273 408 
730 124446 503 700 974

125014 148 458 817 959 126553 972 
129496 818

13006 262 57 617 25 862 926 82
131052 161 304 407 540 920 84 132073 
303 415 610 85 133127 254 448 829 
134493 600 135019 385 811 136431 88 
518 776 127418 23 48 756 138116 209 
479 527 28 853 951 138504 618 805

140107 99 355 517 46 646 749 827 
141024 207 477543 729 142022 98165 
88 609 974 82 88 90 143145 62 82 565 
622 825 923 53 144170 207 380 421 

i 145021 186 281 571 663 146224 79
' 147179 237 42 431 791 148120 26 93 

378 149076 579 93953 
150383 597 731 151063 207 564 604 

982 152209 475 679 752 153043 223
446 572 623 154373 692 881 914 92 
155058 101 474 695 784 15606S 385 
477 591 692 914 157423 80 815 963
158139 208 85 438 527 649 159439 619 
823 29 928

jn ik ' 7.15 Ork. Wileńska. 8.00 And. c0a 
stkół. 8.10 Kom. meteoc. dla zawodów 
balonowych. 11.00 „Rotbójnik nasrych
wód — szczupak", pog. 11.15 Muz. ba­
letowa (płyty). 12.00 Hejnał. 12.03 And. 
połudn. 15.15 Na szerokim świecie — 
and. dla dzieci starszych. 15.35 Akt. fi- 
nans.-gospod. 15.45 Wiad. gospod. 16.0 ( 
Ork. Nagujewskiego (z Łodzi). 16.40 
Pog. konkursowa Polskiego Radia. 16A5 
Od Tatr do stratoafeiy. 17.02 Muz. tan. 
(płyty). 18.00 „Życie mrowiska", pog.
18.10 Rec. fortep. M. Miinza (z Krako­
wa). 18.45 Fragment z „Kollokzcji" Jó­
zefa Korzeniowskiego. 19.00 Duety ope­
rowe w wyk. Wandy Hendrich—eopran 
i Adama Ludwiga — baryton. 19.20 
Pog. akt. 19.30 Koncert rozrywkowy. 
W przerwie „Chiński wazon". 20.45 
Dziennik i pog. 21.00 Skrzynka rolni­
cza. 21.10 W 150-ą rocznicę odsłonięcia 
pomnika króla Jana Sobieskiego w Ła­
zienkach Królewskich w Warszawie. 
21.55 Wiad. sportowe. 22.05 Bach (pły­
ty). 23.00 Ost. dziennik.
' WARSZAWA II. 13.00 Koncert roz­

rywkowy (płyty). 14.05 Parę informacji
14.10 Muz. fortep. (p łyty). 15.00 Wiad. 
sportowe. 15.05 Zespół Tyohowskiego.
17.00 Co się znajduje pod brukiem 
warszawskim — pog. 17.15 Arie i pie­
śni w różnych językach. 18.10 Mtrzyk* 
lekka i tan (płyty). W przerwie życia 
kulturalne stolicy. 22.00 „Idee fixe" — 
skecz Fryderyka Karinthy. 22.15 Muz. 
lekka i taneczna (płyty). 22.55 Wagner, 
dyr. G. Fitelberga.

ŚRODA, 14 września 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 

Muz. (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik. 7.15 Ork. Lwowska. 8.00 
Aud. dla szkół. 11.00 „Czerwone ja ­
błuszka" — słuchowisko dla dzieci. 
11.25 M ozart: K w intet klarnetowy.
12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. 
15.15 W szystkiego po trochu — dla
dzieci. 15.45 Wiad. gospod. 16.00 Ze­
spół Rachonia. 16.45 O kręty podwod- 
ne w wojnie na morzu — odczyt.
17.00 Muz. tan. 18.00 Ogród w Łań­
cucie — pog. 18.10 Rec. skrzypcowy 
W acława Niemczyka. 18.45 Fragm . 
z „Kollokacji" Korzeniowskiego (do­
kończenie). 19.00 Pieśni polskie w 
wyk. J. Radwan - M łynarskiej. 19.20 
Pog. akt. 19.30 „Noc letnia w Nea­
polu" — reportaż muz. W przerwie: 
F ragm ent z komedii Goldoniego p. 
t. „Łgarz". 20.45 Dziennik 1 pog.
21.00 Przegląd prasy  rolniczej. 21.10 
Koncert chopinowski w wyk. J . Tur- 
czyńskiego. 21.45 Wiad. sportowe.
22.00 Koncert pod dyr. Eug. Sonn- 
tag a  (transm . z Berlina). 22.55 Prze­
gląd prasy 1 ost. dziennik.

WARSZAWA H : 13.00 Koncert
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in­
formacji. 14.05 Program . 14.10 So­
liści: [anina Szymulska — śpiew. 
Tadeusz Michałowicz — wiolonczela.
15.00 Wiadomości sportowe. 15.05 
U twory na tem aty japońskie. 17.00 
Pog. ak t. 17.10 Tańce w muz. nowo­
czesnej (płyty). 18.10 Muz. lekka 1 
tan. (płyty). 22.00 Przegląd kultu-
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obciąży świat pracy

Od Czytelników naszych, za­
mieszkałych w okolicach W arsza­
wy, a dojeżdżających co dzień do 
pracy koleją, dochodzą nas głosy 
protestu przeciw zamierzonej 
zmianie taryfy kolejowej w komu­
nikacji podmiejskiej.

Od dnia 1 października ceny bi­
letów kolejowych w komunikacji 
podmiejskiej będą znacznie pod­
wyższone. Podwyżka ta uderzy 
przede wszystkim w rodziny urzę­
dnicze i pracownicze, których gło 
wa, a często oboje rodzice oraz 
dziatwa szkolna, dzień w dzień u- 
dają się do Warszawy, jedni do 
zajęcia, drudzy — do szkół.

Są rodziny, którym dotychcza­
sowa niska taryfa kolejowa po­
zwoliła na wynajęcie mieszkania 
w jednym z osiedli podw arszaw ­
skich i na jakie takie urządzenie 
swej egzystencji, gdyż o nabyciu 
mieszkania lub o wynajęciu w 
W arszaw ie mogły co najwyżej 
marzyć. Kilkunasto czy dwudzie­
sto zlotowa zwyżka wydatków 
miesięcznych jest dla tych rodzin 
katastrofą, gdyż obala cały ich z 
wielkim mozołem i sztuką skon­
struowany budżet.

Min. Komunikacji spodziewa się 
że zwyżki ceny biletów w  komu­
nikacji podmiejskiej osiągnąć 
większe dochody z kolei, ale jest 
rzeczą w ątpliw ą, czy cel ten zosta 
nie osiągnięty.

W śród publiczności, przyjeżdża 
jącej do W arszaw y II klasą, sły­
szy się powszechnie, że po w pro­
wadzeniu podwyższonej taryfy— 
przerzucą się na III klasę. Będzie­
my więc znowu świadkami tego, 
że wagony II klasy będą świeciły 
pustkami, gdy w wagonach III-ej 
klasy panować będzie niebywały 
ścisk, jak w latach przed obniże­
niem taryfy.

Spadnie też liczba sprzedaw a­
nych tygodniowych biletów, gdyż

wiele osób, które co pewien czas 
wykupywały tygodniow y bilet ce­
lem załatwienia w  stolicy paru 
Sprawunków, ograniczą przyjazdy 
do W arszawy do ostatecznego i 
niezbędnego minimum.

Jak  nas informują, w nowej ta ­
ryfie są tego rodzaju dziwolągi, iż 

m a pewnym dystansie koszt biletu 
tygodniowego, t. j. do siedmiokrot 
nego w obie strony przejazdu róż 
ni się zaledwie o 70 groszy od nor 
malnego biletu tej samej klasy (do 
przejazdu w jedną stronę).

Można z tego wnioskować, że 
now ą taryfę w komunikacji pod­
miejskiej opracowano w pośpiesz­
nym tempie, na kolanie i, zamiast 
spodziewanego zwiększenia docho 
dów, przyniesie ona straty, roz­
goryczenie zaś już wywołuje 
w śród dziesiątków tysięcy ludzi 
pracy zmuszonych codziennie ko­
rzystać z lokomocji kolejowej.

Uważamy, że nowa taryfa pod­
miejska winna być ponownie roz­
ważona, a przede wszystkim Min. 
Komunikacji nie może powiększać 
swych dochodów kosztem wyłącz 
nie św iata pracy.

Nadto Min. Komunikacji daje w 
ten sposób zły przykład kolejom 
prywatnym, które niewątpliwie 
również skorzystają z „zachęty11 i 
zastosują podwyżki.

Przejechany 
przez pociąg

Na przejeździe kolejowym koło 
Okęcia - Paluch został przejecha­
ny przez pociąg - torpedę jadący 
rowerem Józef Miszczuk, lat 30, 
zam. we wsi Gorzkiewka, gm. 
W ilanów. Miszczuk poniósł śmierć 
na miejscu. Zwłoki zabezpieczono 
i powiadomiono policję, która 
wszczęła dochodzenie.

F U T R A
E I I T f ó l  Jl przyjmu3e przeróbki po rmm cenach bardzo przystęp 
nych, najmodniejsze fasony. N a skła 
dzie rozm aite gotowe fu tra , najdo­
godniejsze warunki. Wiclier, Długa 
18 m. 38. Telefon 11-15-83.

GARDEROBA
B A !  Tik wykwintne angielskie 
U ML 1H  sportowe złotych 50. 
G arnitury m arynarkowe, sportowe 
65. Mundurki uczniowskie, palta  lo- 
donowe 35. F u tra  damskie okazyj­
nie zakupione. Płaszcze impregno­
wane 13. SPÓŁKA KRAWCÓW, 
SIENNA 18/16.

M E B L E
M EBLE nowoczesne: sypialnie, sto­

łowe, rzeczy pojedyńcze. Nowe 
okazyjne najtaniej. W arunki najdo­
godniejsze. Chłodna 30, róg Żelaznej, 
tel. 3-43-91.

TAPCZANY
Sklep. Tam ka 26.

otomany, kozetki 
2.50 tygodniowo,

T apczany — otomany — Kozetki od 
2.50 tygodniowo Tam ka 32. Sute 

ryna.

P O S A D Y
ZAOFIAROWANE

RADIO S TECHNIKA
RADIO Z I. 10.- « i f ”S .
składzie ultranowoczesne, rewelacyj­
ne radioodbiorniki sezonu 1939. Dzię 
k i racjonalizacji produkcji—niebywa 
ła  obniżka kalkulacji. Trzylampowe, 
doskonałe modele 1939 o estetycz­
nym wyglądzie od złotych 130. 
Pięciolampową, siedmioobwoUową, 
pełnowartościową superheterodyne w 
cenie dotychczas niespotykanej. 
Najnowocześniejsze lampy: octoda, 
doudiodiatrioda, dziewięciowatowa 
pentoda. Minimalne zużycie prądu 
A ntifading. F iltr  dźwiękowy. Dłu­
goterm inowa gw arancja. Solidna, fa ­
chowa obsiuga zapewnia naszym 
klientom doskonały odbiór. Specjalne 
ulgi urzędnikom, pracownikom pań­
stwowym, komunalnym. Kupujcie 
tylko bezpośrednio w odpowiedniej 
firm ie. W yłączna sprzedaż radiood­
biorników KORONA — Mieczysław 
KAWA, Hoża 4-2. Salon dem onstra­
cyjny. Natychm iastow a dostaw a ^na 
żądanie telefoniczne 806-16. 1967

Kronika organ izacy jna
KOMUNIKAT

K arty  wstępu n a  otwarcie Zlotu 
Młodzieży Robotn., k tóry  odbędzie 
się w niedzielę dn. 18 września b. r. o 
godz. 9 rano na stadionie „Skry“ ul. 
Okopowa nr. 43 — są  do otrzym ania 
dla Dzielnic i  Zw. Zawód, w lokalu 
O. K. K-u ul. Długa 21 w godz. 11 — 
20-ta.

W skazane jest wczesne zaopatrze­
nie się w k arty  wstępu.

KONFERENCJA WSZYSTKICH 
PRZEWODNICZĄCYCH DZIELNIC 
P. P. S., wspólnie z Wydziałem Mło­
dzieży, odbędzie się we wtorek, dn. 13 
b. m. o godz. 630 w., ul. Długa 21.

DZIELNICA „MARYMONT -  20LI- 
BORZ“. We wtorek, dn. 13 b. m. o g.
7.30 w. odbędzie się posiedzenie Komi­
tetu.

DZIELNICA MOKOTÓW
Zw. Zaw. Przem. Chemicznego i 

Koło Kobiet organizują dn. 12 w rze­
śnia o godz. E-ej pop. w lokalu Dziel 
nicy Mokotów, Racławicka 4, zebra­
nie kobiece.

N a porządku dzienym sprawy wy 
borów samorządowych i sprawy or­
ganizacyjne.

Dzielnica „Rakowiec" — w środę 
dn. 14 bm. o godz. 8 wiecz., odbędzie 
się posiedzenie Kom itetu Dzielnicy.

Dzienica „Jerozolima" — w środę 
dn. 14 b. m. o godgz. 7 wiecz. odbę­
dzie się posiedzenie Komitetu D ziel­
nicy.

Dzielnica Śródmieście. Posiedzenie 
K om itetu odbędzie się w  czwartek, 
dn. 15 bm. o godz. 7.30, W arecka 7.

DZIELNICA MOKOTÓW. W śro­
dę, punktualnie o godz. 8-ej, odbę­
dzie się posiedzenie K om itetu dziel­
nicowego. Obecność wszystkich 
członków K om itetu obowiązkowa.

W piątek o godzinie 7-ej tow. 
W anda W asilewska wygłosi odczyt 
p. t. „Wędrówki po Polesiu".

Kom itet W arszawskiej Organiza­
cji Tramwajowej PPS. zwołuje na 
dzień 13 września 1938 r. na godz. 
18 do lokalu Dzielnicy „Jerozolima" 
Wronia 65 Zarządy Kół tram wajo­
we.

Pilne sprawy.

Wydział kobiecy PPS
WYDZIAŁ KOBIECY P. P. S. We

wtóre, 13 b. m., o godz. 7-ej w lokalu 
W. O. K. R., Długa 21, odbędzie się 
posiedzenie Wydziału wraz z delegatka­
mi dzielnie. Porządek dzienny: „Mie­
siąc Kobiet". Obecność obowiązkowa.

Młodzież P.P.S.
Posiedzenie Warsz. Wydziału Mło­

dzieży P.P.S., wspólnie z pełnymi Za­
rządami Kół, odbędzie się we wtorek, 
dn. 13 b. m. o godz. 7 w., ul. Długa 21.

Z Rady Zaw odow e'
W środę, dn. 14 września o godz.

18.30 w lokalu Zw. Prac. Użyt. Ptibl. 
W arecka 7 — II p. odbędzie się

KONFERENCJA ZARĄDÓW
ZWLĄZKÓW ZAWODOWYCH.
N a porządku dziennym; 1) W y­

bory do Rady Miejskiej. 2) Miesiąc 
Propagandy Związków Zawodowych 
3) Zlot Młodzieży Socjalistycznej.

Członkowie Zarządów obowiązani 
są posiadać mandaty.

Czerwone Harcerstwo
Rada Główna i Prezydium Hufca 

W arszawskiego Cz. H. odbędą ze­
brania dziś o godz. 7.30, Czerwone­
go Krzyża 20.

T. U. R.
W arszawski Oddział T.U.R. orga­

nizuje w bieżącym tygodniu nastę­
pujące odcztyt: Środa 14 b. m. 1.
Dzielnica M arymont (Oksywska 15) 
n. t. „Działalność TUR. — W raże­
nia ze Zjazdu". Ref. tow. S tefan Ma 
tuszewski.

Na budow ę sanato rium  
dla gruźlików

W arszawskie Towarzystwo Prze­
ciwgruźlicze z okazji 30-lecia swej 
działalności zbiera fundusze na bu­
dowę trzeciego sanatorium  dla gruź 
lików o typie ludowym.

Poza kw estą cbecną, k tóra odby­
wa się na ulicach W arszawy dnia 
13 i  14 b. m., dzięki uprzejmości Dy 
rekcji odbędzie się dnia 14 b. m. 
czarna kaw a w wytwornych salo­
nach Cafe-Clubu (Al. Jerozolimskie 
4). Początek o godz. 22-ej.

Niewątpliwie wszyscy ci, którzy 
doceniają owocną działalność Towa­
rzystw a na polu walki z gruźlicą 
wezmą liczny udział w powyższej 
imprezie.

0  x i $
W TEATRZE WIELKA REWIA 

pod dyr. Al. Łaszewsklego. 
WIELKA REW IA

„DLA CIEBIE
WARSZAWO"!

Ceny od 1 do 6 zł. 
Początek 7.30 i 9.45 wiecz. 

Przedsprzedaż w kasie teatru
1 w „Orbisie".

dużo zarobić. 
Pensja — prowizja „Radio i Swia 

tło" Nalewki 2 tel. 11.55-13 — 
3.17-18. Zgłaszać codziennie 10—12.

wizy to r zy mogą

R O Ż N E
Z LICYTACJI od 35 złotych — gar 

nitury, pa lta  — męskie, dam . 
skie. Od 100 złotych fu tra . Nowy- 
gwiat 59/51.

RADIO AAAA DARMO
luksusowy, pierwszorzędnego wyko­
nania stolik radiowy, przy kupnie 
radioodbiornika. N a składzie u ltra ­
nowoczesne na 1938 r. radioodbior­
niki wszystkich czołowych firm  od 
130 zł. bez zaliczki. Najnowocześ­
niejsze lampy serii E, zapewniające 
minimalne zużycie prądu. Spłaty od 
2 zł. tygodniowo. Fachowa obsługa 
we własnych laboratoriach na pod­
stawie długoterminowej gwarancji. 
Specjalne ulgi urzędnikom, pracow­
nikom państwowym i komunalnym. 
Natychm iastow a dostawa na zgło­
szenie telefoniczne. Salon reprezen­
tacyjny A lberta 3, tel. 334-24. Sklep 
front. W niedzielę tel. 270-73. 2164

Warto zobaczyć

N a o k o ł o
C y r u l i k a

św .e tn ą  s a t y r ;  
u o I i t  y t  n a

ATLANTIC Chmielna 33 
Pocz. 4, 6, 8, 10. 

W IELKI SUKCES POLSKIEGO 
FILMU!

Druga młodość
Obsada; M. GORCZYŃSKA, W. 
ZACHAREWICZ, K. JUNOSZA 
STĘPOWSKI, ZNICZ, ŁOZIŃSKI, 
CYBULSKI i  inni.

SSS? BOM U li
oraz urodziwy RAY HSLLAND 

w fascynującym  filmie

MIŁOŚĆ W DŻUNGLI

M I E J S K I  P°<*-6- 8- 10

w /g  D o ł ę g i - K e s t o w i c i a

m a  ,esi«c „TT
W niedz. i święta o 12 i 2 

p o r a n k i
D eanna DURBIN —

H e rb e r t  MARSHALL
w uroczym filmie

PENSJONARKA
Balkon 7 5  gr. P a rte r 1 zł. 

dozw. od 7 la t

C o  g r a ] 4  w  t e a t r a c h ?

Zabójstwo na zabawie

Dozw

Na odbywającej się zabawie w 
Pruszkowie między braćmi Stani-

Komunikat
OKRĘGOWEGO WYDZIAŁU 

MŁODZIEŻY P.P.S. W-WA PODM.
W związku ze Zlotem okręgu 

W arszawskiego Organizacja Młodzie 
ży PPS. wzywa się wszystkie orga­
nizacje do jaknajliczniejszego obe­
słania Zlotu. Kierownicy poszczegól 
nych grup winni zastosować się do 
instrukcyj przedzlotowych zaw ar­
tych w ostatnim  N-rze „Młodzi idą".

Zbiórka wszystkich uczestników 
Zlotu wyznaczona jest dnia 18 b. m.
0 godz. 9 rano na boisku „Skry". 
Kierownicy grup zamiejskich winni 
tak  sobie uplanować wyjazd, by mię 
dzy godziną 8—9 rano wszystkie 
grupy były już na „Skrze".

Wszyscy uczestnicy Zlotu obowią­
zani są wykupić k arty  uczestnictwa 
w cenie 10 gr.

• *
*

We wtorek, dnia 13 b. m. o godz. 
5 p. p. w  lokalu przy ul. W areckiej 
9 m. 2 odbędzie się odprawa kie­
rowników Kół Okręgu W-wa Podm. 
oraz referentów  młodzieżowych przy 
Kom itetach Partyjnych.

Stawiennictwo obowiązkowe!

K om u n ik at
W  najbliższych dniach ukażą 

się nakładem Centralnego W ydzia­
łu Samorządowego Partii dwie 
broszury p. t.:
„OBJAŚNIENIA NOWEJ ORDYNA

CJI WYBORCZEJ DO RAD 
MIEJSKICH".
Cena 15 gr.

1 INSTRUKCJA DLA MĘŻÓW 
ZAUFANIA PPS i KLASOWYCH

ZW. ZAW. W WYBORACH 
DO RAD MIEJSKICH.

Cena 10 gr.

Obie broszury, oświetlające zmie 
nioną ustawę wyborczą, są na 
czasie i powinny się znaleźć w rę­
ku każdego św iadom ego socjalisty 
i działacza robotniczego.

Organizacje, zam awiające w ięk­
szą ilość broszur, otrzym ają odpo­
wiedni rabat. Przy nabywaniu zaś 
obu broszur obniża się ich cenę 
do gr. 20.

Zamówienia należy kierować do 
Sekretariatu Generalnego CKW. 
PPS, Warszawa, ul. Warecka 7.

Sekretariat Generalny 
CKW. PPS.

sławem i Stefanem Nowakowskimi, 
Józefem Pa-wlakiem i Antonim 
Karczmarczykiem pow stała bójka 
na* tle porachunków osobistych. 
W czasie bójki Stefan Nowakow­
ski, lat 26, zamieszkały w P iasto­
wie, został uderzony ostrym narzę 
dziem w okolicę serca, zaś S tani­
sław Nowakowski — nożem w tył 
głowy. Rannych przewieziono do 
szpitala prywatnego w Pruszko­
wie, gdzie Stefan Nowakowski 
wkrótce zmarł. Uczestników bójki 
zatrzymano. Policja prowadzi do­
chodzenie.

Dnia 13 września b. r. (wtorek) o 
godz. 18 min. 45 w  lokalu Wydziału 
Mikrobiologii Lekarskiej U. J. 1’. 
przy ul. Nowy św ia t 19 rozpocznie 
się kurs dla ratowników pomocni­
czej służby zdrowia P. C. K.

Kurs otworzy V. - Prezes Zarząd- 
du Oddziału Stołecznego P. C. if. 
Dyr. Tadeusz Jaworski.

Nasza rubryka
DOSKONAŁA MASZYNISTKA 

PISZĄ.CA BIEGLE NA MASZY­
NACH najnowszego typu z pierw­
szorzędnymi świadectwam i i refe­
rencjam i poszukuje pracy. Oferty 
pod „Pracowita" do Administracji 
„Robotnika".

WOJEWÓDZKIE BIURO FUNDU 
SZU PRACY na m. st. W arszawę za 
wiadamia, że do wszelkich prac 
stałych i dorywczych zapośrednicza 
bezpłatnie pracowników fizycznych 
i niewykwalifikowanych robotników 
oraz wszelkiego rodzaju rzemieślni­
ków przez swe oddziały, mieszczące 
się przy ul. Ciepłej 21, tel. 2-33-65, 
Jagiellońskiej 4, tel. 10.27-47, Powąz 
kowskiej 8, tel. 11.59.73, Leszno 142, 
tel. 5.88.52.

STARSZE BEZDZIETNE MAŁŻEŃ- 
STWO poszukuje dozorstwa lub skrom­
nej pracy za kaucją około 1000 zł. Re­
ferencje i wiadomości otrzymać można 
w Administracji „Robotnika".

PRZYJMĘ PRACĘ DOMOWĄ na
skromnych warunkach. Zgłoszenia do 
Administracji „Robotnika", gdzie otrzy. 
mać można informacje i referencje.

NIEMIECKIEGO najnowszą meto 
ąd udziela rutynowana, nauczycielka. 
G im nazjum , liceum , korespondencja .
M arymoncka 1-b m. 123 lub Admini­
strac ja  „Robotnika".

MŁODY INTELIGENTNY CZŁO­
WIEK poszukuje jakiejkolwiek, najchę­
tniej biurowej pracy. Pierwszorzędne 
referencje. Łaskawe oferty pod „Ko­
nieczność" do redakcji „Robotnika .

I  NIEMA PEW NIEJSZYCH

Jednajcie nowych
prenumeratorów

TY IK O
O R Y G IN .

OLLA’gum

Co wyświetlają Kina?

D A n i n  -aparaty , Złotych -45—30 
I IM  U l  U  miesięcznie. Najnowsze mo 
dele 1939 „ANTENA" Marszałkow­
ska 137, w podwórzu, tel. 3-25-85. 76T

Czytajcie
prasę

socjalistyczna

TEATR NARODOWY: punkt. 8
wiecz. „Zielony frak" świetna korne 
dia Caillavetta 1 de F lers‘a.

TEATR POLSKI: Dziś najnowsza 
komedia J . Deval'a p. t. „S u b re tk a1.

TEATR LETNI: Dziś komedia
„Jean" Buc Feketego z Junoszą Stę- 
powskim.

TEATR MAŁY: Dziś komedia A. 
Birabeau „Pani N atu ra" w reżyserii 
Zb. Ziembińskiego.

TEATR M ALICKIEJ: Daje dziś o 
8.15 wiecz. komedię muzyczną „Na 
fali eteru".

TEATR KAMERALNY: Dziś wie 
czorem komedia Birabeau „Zbyt licz 
na rodzina".

CYRULIK WARSZAWSKI. Dziś 
wielka sa ty ra  polityczna w 25 obra­
zach, „Naokoło Cyrulika".

TEATR W IELKA REW IA: Dziś
„Dla Ciebie W arszawo!" z Lodą H a­
lamą, na czele zespołu z 200 osób. Co 
dziennie 2 przedstawienia o g. V.30 i 
10 wiecz.

TEATR „8.15". Dziś operetka Kal- 
m ana „Księżna Czardaszka" z E lną 
Giestedt.

STOŁECZNY TEATR POWSZE­
CHNY: Dziś o godz. 19 (Elbląska

18-ej
Kur-

51) „Andrzej Sztom ", o godz. 
(Spokojna 15) „Wesele na 
piach".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE (owy Świat 19). W krótce 
otwarcie sezonu świetną sztuką Cze­
chowa „Wiśniowy sad".

OLBRZYMI SUKCES 
„NA FA LI ETERU".

Teatr Malickiej daje dziś i co­
dziennie przepiękną komedię muzycz 
ną „Na fali eteru" Brodzińskiego 
i Lawiny - Świętochowskiego. Kon­
cert gry aktorskiej dają: Benita,
Stojowska, Nestorówna, W ierzejska, 
Sym, Zawistowski, Kielarski.

OSTATNIA SERIA PRZEDSTA­
WIEŃ „PA N I NATURY".

T eatr Mały daje w następnym  ty ­
godniu premierę słynnej komedii W. 
Sardou „Rozwiedźmy się" w  nowym 
przekładzie A. Cwojdzińskiego i w 
reżyserii A. Węgierki.

Wobec tego „Pani N atura" grana 
będzie już tylko ograniczoną ilość 
wieczorów w tej samej obsadzie pre­
mierowej.

ADRIA (Wierzbowa 9): „Perły ko­
rony".

ATLANTIC: „Druga młodość".
„ANTINEA": „Bogate biedactwo", 

„Tarzan i zielona bogini".
ACRON (żelazna): „Janosik - -  het­

man zbójnicki" i „12 krzeseł".
AMOR (Elektoralna 45): „Teodora

robi karierę" i „Światła bulwarów"
AS (Grójecka 56): „Niedorajda".
BAŁTYK: „Kosalie".
BIS (Elektoralna 21): „Czarujące

oczy" i „Zew dżungli!".
■ >Obawa przed skandalem"

CAPITOL: „Wrzos".
COLOSSEUM:'„Miłość w dżungli".
CZARY (Chłodna 29): „Huragan".
EDEN (M arszałk. 21): „O rdynat Ml 

chorowski" i „Trędowata".
ELITE (Marszłk. 81-a): „Gdy kw it­

ną bzy".
ERA (Leszno 2 ): „Oddział śm ia­

łych".
EUROPA: „Ludzie za mgłą".
FAMA (Przejazd 9). „Maski lorda 

Blakeneya".
FILHARMONIA: „Kobiety nad

przepaścią".
FLORIDA (żelazna 61): „Postrach 

dzikiego zachodu" i „Darmozjad".
FO R UM  (N ow in iarsk a  1 4 ): „W ię­

zień  królew ski"  i M ecz Schm eiing  
— Louis.

HELIOS (W olska 8 ): „Ludzie Wi­
sły".

ITALIA i Wolska 32): „Dama na
dwa tygodnie".

IM PERIAL: „Przygody Tomka Sa- 
wyera".

JURATA (Kr. Przedm. 66): „Pod
żółtą flagą" i „Panowie z towarzy­
stw a".

KOMETA (Chłodna 49): „Wyspa
straceńców" i rewia.

MAJESTIC: „Pensjonarka".
MARS (żolibórz): „Królowa W ikto­

ria" i „Czyściciel zegarków".
MASKA (Leszno 70): „Ogród Alla- 

ha“ i „M atura".
MEWA (Hoża 38): „Dzień na wy­

ścigach" i „Podwójna zernsta".

M IEJSKI (Hipoteczna 8 ): „Zna­
chor".

MUCHA (Długa 10): „Książe i że­
brak" i „Ziemia Torella".

NOWA 1  OM BOLA (Marszałk. 34): 
„żółty p irat" i „Jedna na milion".

PETIT 'TRIA N ON  (Sienkiewicza 8 ): 
„Lekarz pięknych kobiet" z Loret- 
tą  Young i „Skłamałam".

P A L L A D IU M : „Paryżanka",
PAN: „Ostrożnie profesorze".
POPULARNY (Zamoyskiego nr. 20): 

„Symonia młodości" i „Śmiertelni
w rogow ie".

PROMIEŃ' (Dzielna 1 ): „Tarzan i 
zielona bogini" i „Bogate bieda­
ctwo".

PRAGA iTargow a 71): „Szeik" i 
„Nieznośna dziewczyna".

PRASKIE OKO (Zygmuntowska 10) 
„Grobowiec indyjski" i „Tygrys 
Esznapuru".

RAJ (Czerniakowska 191): „Uciecz­
ka Tarzana" i „Za kulisami sławy"

RIALTO: „Modelka".
ROMA (Nowogrodzka 49): „Tajem ­

nice Indii".
ROXY (Wolska 14): „Kurier carski"
REX (Długa 9): „Pieśń skazańców"* 

i „B raterstw o krwi".
SOKOŁ (M arsza łkow ska 69): „Więzień 

k ró lew sk i"  i „T rze j m u sz k ie te ro w ie" .
SYRENA (Inżynierska 4 ): „10-ciuz 

P a w ia k a "  i film kolorowy.
STYLOWY: „Lokaj jaśnie pani".
STUDIO: „Arena życia".
SYVIT (N. Świat 19): „Ziemia błogo 

sławiona*1.
ŚWIAT (Żolibórz): „T rójkąt narze- 

czeńskl" i „Przy drzwiach zam ­
kniętych".

SFINKS (Senatorska 20): „Przestęp 
ca".

SORRENTO (Krypska 34): „Pen­
ny" i „Daniel Boore".

TON (Puław ska 39): „Tygrys Eszna 
puru“.

UCIECHA (Złota 72): „Pensjonar.
k a“.

UNIA (Dzika 9): „Zawiniłam'1 i re­
wia.

R edaktor odpow iedzialny: JERZY CESARSKI.
Odbito w drukarni Sp. Nakładowe Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


